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Powszechna 
służba obywatelska 


kobiet. 


W ostatnim czasie wystąpiło Ù po- 


ważne grono kobiet, pracowniczek 
spolecznych, z projektem, którego do- 
niosłość jest rzeczą niewątpliwa. Jest 
io projekt „powszechnej służby oby- 
watełskiej kobiet”, 

Tnicjatorki wychodzą z założenia, 
że olbrzymia armja kobieca w Polsce, 
rozbita dotąd na setki stowarzyszeń, 
związków i instytucyj niewieścich, nie 
może i nie powinna dłużej zostać bez- 
czynną, Wszakże kobieta uzyskała dzi- 
siaj w Polsce (jak i w innych państ- 
wach) pełne prawa obywatelskie, a je- 
śh równouprawniony z nią mężczyzna 
podlega bezwzględnie obowiązkowi 
służby wojskowej dla państwa i wszyst 
kim związanym z nią ciężarom, to i 
kobieta nie może uchylać się od obo- 
wiązkowej służby dla społeczeństwa w 
jakiejś wielkiej armji narodowej o spe- 
cjalnych, ważnych zadaniach. 

'Takiemi kadrami nowożytnej armii 
kobiecej ma być właśnie państwowa 
organizacja „powszechnej służby oby- 
watelskiej kobiet“. Będzie to armja nie 
wojenna, arm'a bez rynsztunku i bez 
broni, a celem jej ma być systematycz- 
na, umiejętna praca w tych  dziedzi- 
nach życia społecznego, które dla pań- 
stwa mają znaczenie pierwszorzędne, a 
cierpią dotąd na brak sił i środków do 
podjęcia ważnych zadań. Idzie tu prze- 
dewszystkiem o dziedzinę opieki spo- 
łecznej, zdrowia publicznego, pracy o- 
światowo-kwlturalne, wreszcie przy- 
sposobienia kobiet do obrony kraju, o- 
brony nietylko czasu wojny, ale ` cza- 
su pokoju. 

Sam projekt ewentualnej ustawy o 
obowiązkowej służbie obywatelskie; ko 
biet przedstawia się w zarysach nastę- 
pująco: 

Wszystkie dziewczęra w wieku lat 
18-tu t. je po ukończeniu szkoły fred- 
niej lub zawodowej — zostaną powo- 
lane do służby na 1% roku. Przez 
pierwsze pól roku przygotowują się o- 
ne do tej pracy, którą później mają 
wykonywać przez rok. Zarówno w 
tym pierwszym okresie „szkolnym“, 
jak i później w czasie samej już służ- 
by — w dużym stopniu ma być u- 
względnione wychowanie fizyczae i 0- 
bywatelskie. 

Na zasadzie badań psychotechnicz- 
nych i lekarskich kwalifikować się bę- 
dą powołane niewiasty do poszczegól- 
nych typów pracy, np. oświatowych, 
higjeny społecznej i t. p., gdzie zapo- 
znają się z zasadami pracy i sposobami 
jej wykonywania. Po ukończeniu swe- 
go półtorarocznego kursu, będą one 
skierowywane do tych miejscowości, 
gdzie potrzeba daną pracę przeprowa” 
dzić i tam ją będą wykonywać. 

Oczywiście za zasadę trzeba będzie 
przyjąć możliwie najdalej idącą decen- 
tralizację, a to ze względów zarówno 
Wychowawczych, jak i zmniejszenia 
kosztów. Drugą zasadą byłaby współ- 
akcja ze stowarzyszeniami kobieceni 

ak w centrali, jak i w oddziałach re- 

gjonalnych, a to w celu opracowywa- 
nia i uzgadniania planów pracy, wv- 
najdywania terenów, istotnyca, a nay 
bardziej palących potrzeb i t. p. 
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Z ostainiej chwili, 


Przemyśl, s listopada. W nocy z 
wtorku na środę wybuchł w fabryce 
narzędzi rolniczych Honigwachsa w 
Żurawicy, obok Przemyśla, groźny po- 
żar, który w ciągu kilkunastu minut 
objął gmach fabryki oraz przyległe 
zabudowania, Na miejsce pożaru przy- 
była wkrótce przemyska straż pożarna, 
ges (2 dwugodzinnej wytężonej ak- 
cji udało się ogień zlokalizować. Pa- 
stwą pożaru padło całe wnętrze fabry- I 
ki oraz dach z papy, tak, że pozostały 
tylko nagie mury. Oprócz tego spło- 


Wielki pożar pod Przemyślem. 


(Telefonem od narzega korespondenta.) 


nęły przyległe szopy, zawierające mate- 
rjały, W fabryce zatrudnionych było 
70 robotników, którzy utracili pracę, 
odbudowa fabryki potrwa bowiem co- 
najmniej pół roku. 

Przeprowadzone przez przemyski 
wydział śledczy dochodzenia wykazały 
na razie, że pożar powstał od we- 
wnątrz. Dalsze śledztwo w toku. Bez- 
pośredniej przyczyny pożaru nie zdo- 
łano na razie ustalić, Ogólna szkoda 
wynosi około 250.000 zł. Fabryka była 
ubezpieczona na 300.000 zi. 


| Zwycięstwo demokratów przy wyborach 
w Stanach Zjednoczonych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, $ listopada. Z Nowego 
Jorku donoszą: Jest już oczywiste, że 
wczorajszy wybory dały w wyniku 
przesunięcie się opinji narodowej na 
rzecz demokratów. Wedle  ogłoszo- 
nych pierwszych rezultatów wybo- | 
rów, do Izby reprezentantów wybra- 


nych zostało 95 demokratów wobec 
59 republikanów. Do Senatu wybrano 
7 demokratów i dwóch republikanów. 
Demokrata Francklin Roosevelt zo- 
stał ponownie wybrany na okres 2-let- 
ni Ma stanowisko gubernatora stanu 
N. Jork. 


Sesja parlamentu francuskiego 


rozpoczęła się w dniu wczorajszym. 
(Telefonem od nassego korespondenta.) 


Warszawa, g listopada. Z Paryża 
donoszą. Rozpoczęcie jesiennej zs] 
parlamentu, oczekiwane z  pewnem | 
napięciem nie dało spodziewanych r 
zultatów. Oczekiwano, że opozycja 
papsi stanowczy szturm przeciw- 
o rządowi. Tymczasem nic podobne- 
go niemiało miejsca. Czuć było pewne 

wahanie się lewicy. Liczyła ona na | 
brak jednomyślności w lonie samego | 
gabinetu, mianowicie w kwestjach do- 

tyczących polityki zagranicznej, W 

rzeczywistości jednak rzekome niepo- 

rozumienia istniejące jakoby co do | 
tej polityki między Tardieu i Brian- 

dem nie przybrały dotąd na zewnątrz 

ani raz formy konkretnej. 


Debata nad polityką zagraniczną, 
która od jutra rozwinie się w Izbie 
deputowanych przedstawia pod tym 
względem pierwszorzędną doniosłość. 
Nienależy zapominać, że pewne odła- 
my lewicy nie tylko popierają polity- 
kę Brianda, lecz również wypowiada- 
ją się za rewizją traktatu. Otóż Briand 
niemiał najmniejszego powodu do za- 
iiczznia go do stronnictw powolnej re- 
wizji. Stąd niezdecydowane stanowi- 
sko opozycji, która niezadowolona, 
okaże się bezsilna wobec jednolitego 
frontu zajętego przez większość Izby, 
która bezwzględnie udzieli gabinetowi 
Tardieu swego poparcia. 


| Miejscowa 


PRENUMERATA : 
miesięcznie : bez dostawy de 


| domu 480 z dostawą 5'30. Zamiejscowa 


miesięcznie z przesyłką pocztową 5*30 — 
Zagranicą 7— P. K. O. Nr. 141.690, 


Pożegnanie p. Deweya. 

Warszawa, 4 listopada. (PAT). W 
nadchodzący piątek, Minister Skarbu 
Matuszewski wydaje w hotelu Bristol 
obiad pożegnalny na cześć doradcy 
finansowego Rządu polskiego p. De- 
weya. 

Rozwiązanie Rady m. 

w Będzinie. 

Będzin, 4 listopoda. (PAT), Re- 
skryptem Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych, Wojewoda kielecki roz- 
wiązał dziś Radę miejską m. Będzina, 
zwalniając jednocześnie z urzędu 
członków Magistratu. Komisarzem 
rządowym m. Będzina mianowany zo- 
stał inż. Reczkowski. 


. . 

Po wizycie Gibsona 

w Rzymie. 

Rzym, 4 listopada, (PAT). Amba- 
sador Gibson odjechał do Genewy. W 
tutejszych kołach dyplomatycznych 
daje się ujawniać większy optymizm. 
W toku ostatnich narad zastanawiano 
się nad modus vivendi, wedle które- 
go ostateczne załatwienie zagadnienia 
morskiego francusko - włoskiego zo- 
stałoby odłożone do czasu uregulowa- 
nia zagadnienia powszechnego rozbro- 
jenia. 

Paryż, 4 listopada, (PAT.). „„Temps” 
omawiając akcję Gibsona w Rzymie, 
podkreśla, że atmosfera poprawiła się 
i zaznacza, że wysiłki Gibsona zdają 
się być owocne. 


Aresztowanie handlarzy 


żywym towarem. 

Katowice, 4 listopada. (PAT). Z 
Oleśna na Śląsku Opolskim donoszą, 
że w ubiegłą niedzielę aresztowano 
tam niejakiego Goldsteina, rzekomą 
Rosjanina, z żoną i trojgiem dzieci 
oraz znajdującemi się w ich rowarzy- 
stwie dwiema dziewczynami w wieku 
16—20 lat. Goldstein zeznał, że jest 
emigrantem rosyjskim i przebywał 
ostatnio w Polsce, Niemczech i Fran- 
cji. Nikt z zatrzymanych nie posia- 
dał paszportu. Dziewczyny pochodzą 
ze Lwowa. Istnieje podejrzenie, że 
Goldstein chciał je wywieżć do Pa- 
ryża. Aresztowanych osadzono w wię- 
zieniu sądowem w Oleśnie. 


> c LLL ZZ OD 


Od powszechnej służby zwałniane | 
będą niezdolne fizycznie oraz maki, 
lub mające zostać matkami. Odrocze- | 
nia służby spowodowane będą przez | 
pracę zarobkową, niezbędną do w'rzy- | 
mania rodziny oraz nieskończone w: 
kształcenie w zakresie szks*y śred 
lub zawodowej. O wyższych studjach 
projekt nie wspomina, poniewaz w 
wieku lat r8-ru w wyjątkowych tylko 
wypadkach dziewczęta mają je już roz- 
poczęte. 

Naturalnie projekt nie odrazu zo- 
stanie wprowadzony w życie. Projekto 
dawczynie przewidują tu najpierw 
dwie fazy przygotowawcze. 

Pierwszą fazę stanowić będzie przy- 
gotowanie opinii publicznej, oswojenie 
wielkich rzesz kobiecych z tą myślą, 
czyli przeprowadzenie obszernej, 
wszechstronnej dyskusji na ten temat. 
Druga faza to stworzenie na razie „o- 
chotniczej służby obywatelskiej ko- 
biet“, która będzie z jednej strony ge- 
neralną próbą projektu, a z drugiej 
strony dostarczy pierwszych kadr in- 


struktorskich dla przyszłej obowiązko- 
wej już służby ogółu kobiet. 

Dodawać nie potrzeba, że ostatecz- 
ne zrealizowanie projektu byłoby już 
akcją ścisłe państwową, przeprowadzo- 
ną w drodze odpowiedniej ustawy sej- 
mowej, zupełnie tak samo, jak służba 
wojskowa mężczyzn. 

1 jeszcze jedno: Wykonanie pro- 
jektu musiałoby postępować  stopnio- 
wo, choćby ze wzgłędu na ogronine 
poprostu wydatki, związane nieodzow- 
nie z organizowaniem takiej armji pra- 
cownic obywatelskich. 

Projekt, podany do wiadomości pu 
blicznej, zainteresował już bardzo sze- 
rokie warstwy społeczeństwa naszego. 
Jesteśmy nawet świadkami pierwszej 
wymiany myśli na ten temat į pierw- 
szych polemik. Odzywają się głosy 
różne: jedne żądają szybkiego wpro- 
wadzenia obowiązkowej służby bez 
uprzednich prób z ochotniczkami; dru- 
gie obawiają się nadmiernych kosztów 
przy realizacji projektu, twierdząc, że 
„będzie to kosztować ryle, co wydatki 


na wojsko”, naturalnie interpretacja ta 
jest mylna, gdyż w budżecie wojsko- 
wym największą pozycję stanowi u- 
zbrojenie, które przy armji obywatel- 
skiej kobiet odpada w zupełności, po- 
nadto armja kobieca dawałaby państwu 
korzyści realne bardzo szybko, gdy 
tymczasem wojsko fruktyfikuje się <e- 
dynie podczas wojny. 

Z wysuniętych dodatkowo postula- 
tów zasługuje na uwagę chyba jeden: 
żądanie regjonalnego ujmowania całe- 
go zagadnienia i regjonalnego punktu 
widzenia w organizacji służby obywa- 
telskiej kobiet. 

W każdym razie projekt jest bar- 
dzo poważny ì posiada wszelkie szanse 
realizacji. 

Ja 


saist 


zaś korzyść przynieść może 
i społeczeństwu jezo przepro- 
wadzenie — o tem wie każdy, kto 
nad tą aktualną sprawą kiedykolwiek 
myślał i próbował zestawiać bilans 
tego prawdziwie nowożytnego i sze- 
roko pomyślanego przedsięwzięcia. 
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Powrót do Westminsteru. 
Kilka słów o obecnej sytuacji w Anglji. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej”). 


Sześć zalowych karoc dworskich; 
gwardja królewska, grenadjerzy; osiem 
koni w uprzęży pojazdu królewskie- 
go; 41 wystrzałów armatnich w chwi- 
li, gdy król Jerzy podjeżdża do gma- 
chu parlamentu; wewnątrz, w karo- 
cach, pomiędzy lordami i generałami, 
między książętami krwi i markizami 
— dwaj „zakładnicy  proletarjatu": 
Tomasz Henderson i Ben Smith, 
przywódcy robotniczy i działacze 
związków zawodowych, organizato- 
rzy strajków! 

Tak wyglądał ceremonjał wyjazdu 
króla Wielkiej Brytanii z pałacu 
Buckingham do Westminsteru na o- 
twarcie drugiej sesji parlamentu  „ro- 
botniczego”. Był to pierwszy wyjazd 
króla do parlamentu od czasu jego 
choroby, były to też pierwsze odwie- 


dziny „socjalistycznej“ Izby Gmin 
przez monarchę brytyjskiego. 
Faktom tym nie brak pewnego 


symbolizmu. Właśnie dziś „zakładnicy 
proletarjacu* na dworze królewskim, 
zarówno jak i cały rząd Jego Kró- 
lewskiej Mości, bardziej są dopasowa- 
ni do karoc dworskich, aniżeli, dajmy 
na to, przed rokiem. Rewolucyjne 
frazesy, któremi szczodrze szafowano 
w okresie wyborczym, straciły swą 
czerwoną barwę i „poginęły* gdzieś. 

Partja Pracy powraca do West- 
minsteru osłabiona rarciami wewnętrz= 
nemi i ostrą opozycją lewicowego od- 
łamu z sirem Oswaldem Mosleyem i 
Maxtonem na czele, Opozycjoniści le- 
wicowi dwukrotnie mieli okazję za- 
arakować kierunek polityki rządowej: 
na zjeździe trade unionów i na ostat- 
niej konferencji Parcji Pracy w Llan- 
dudno, lecz i tam pozostawali tylko 
w opozycji. Gabinet robotniczy rów- 
nież rzadko kiedy bywał w bardziej 
kłopotliwej sytuacji, niż obecna. W 
trakcie trwającej od kilku tygodni i 
nie dającej żadnego wyniku konferen- 
cji Imperjum Brytyjskiego, w prze- 
dedniu konferencji „Okrągłego Sto- 
łu* w skomplikowanej i niemożliwej 
do rozwiązania sprawie Indyj, rząd 
stoi w obliczu nader niepomyślnej dla 
Anglji konjunktury poza granicami 
państwa: wznowienie wojny domowej 
w Chinach, rewolucje w Ameryce Po- 
łudniowej, zwyżka ceł w Stanach, na- 
rastanie kryzysu gospodarczego w Ka- 
nadzie i Australji, niepewna sytuacja 
polityczna w Niemczech, — wszystko 
to niezapowiada poprawy sytuacji go- 
spodarczej w Anglji. Z drugiej znów 
strony wzrost bezrobocia, ogranicze- 
nie produkcji, ale jednocześnie zwyż- 
ka podatków w  „wyśrubowanym” 
budżecie dyktatora — Śnowdena, do- 
prowadziły wewnętrzne gospodarcze 
stosunki na wyspach brytyjskich do 
ostatecznego naprężenia. 

Jak zwykle, winę składa się w ta- 
kich wypadkach na rząd, niezależnie 
od tego, czy istotnie zawinił, czy też 
padł ofiarą konjunktury. Pozycja rzą- 
du jest dziś znacznie słabsza, niż przed 
rokiem. Wówczas jeszcze łudzono się 
bańką mydlaną amerykańsko - bry- 
tyjskiej współpracy, dziś już nikt nie 
wierzy w pomyślny wynik konfe- 
rencji w sprawie lIndyj. Fiasco zaś 
konferencji Imperjalnej nie ulega te- 
raz żadnej wątpliwości. 

Lecz nie mniej osłabione wracają 
do Westminsteru i partje opozycyjne. 
Niezgoda panuje wśród  konserwaty- 
stów. Liberałowie chorują również na 
bezprogramowość, ograniczając swą 
rolę do ostrożnej współpracy z la- 
bourzystami. Od nich bowiem zależy 
istnienie rządu socjalistycznego, który 
dzięki swym „sojusznikom” z pośród 
whigów, związane ma ręce w swej 
działalności społeczno - reformistycz- 
nej. 

Tak więc wracają do Westminste- 
ru brytyjskie „łabędź, rak i szczu- 


Londyn, w październiku 1930. 

pak“. Każde stronnictwo swoją drepce 
drogą, bez programu, bez dokładnej 
wytycznej, bez zapału i chęci do wal- 
ki. Jest źle, to pewne. Lecz nikt nie 
wie, co należy czynić, aby było lepiej. 
Wniesione do Izby Gmin rządowe 


projekty billów nie zapowiadają nic 
nowego, ani też mogącego wpłynąć na 
zmianę sytuacji. Jedyną nowelę, mają- 
<ą znieść konserwatywne ograniczenia 
związków zawodowych, wprowadzo- 
ną po wielkim strajku 1926 roku, ró- 
wnież odroczy się ad calendas graecas, 
gdyż w konsekwencji sprzeciwu li= 
berałów gabinet mógłby się „wywró- 
SR 

| Zarówno rząd, jak i parlament, ży- 
ją dziś tylko siłą inercji. 


i L H. 


Spotkanie Curtiusa z Litwinowem. 


Berlin, 4 listopada. (PAT). „Tele- 
graphen - Union“ donosi, że w czasie 
wczorajszego spotkania między mini- 
strem spraw zagranicznych Rzeszy dr. 
Curtiusem a sowieckim komisarzem 
spraw zagranicznych Litwinowem po- 
ruszono zagadnienia polityczne i go- 
spodarcze, pozostające w związku ze 
stosunkami niemiecko - sowieckiemi, 
przyczem Litwinow zwrócił uwagę, 
że podkreślenie solidarności Niemiec 
i Rosji sowieckiej na przygotowawczej 


komisji rozbrojeniowej mogłoby się 

| przysłużyć wydatnie do  urzeczywi= 

j stnienia idei rozbrojenia. Rząd sowiec- 
ki zamierzając pchnąć naprzód spra- 
wę rozbrojenia powszechnego, ocze- 
kuje, że Niemcy wraz z innemi kra- 
jami zainteresowanemi udzielą mu swe- 
go poparcia. Litwinow miał wyrazić 
pełne zadowolenie z wyników rozmo- 
wy z niemieckim ministrem spraw za- 
granicznych. 


Major Pabst wraca do Austrii. 


Wiedeń, 4 listopada. (PAT.). Mini- 
ster spraw wewnętrznych Stahremberg 
zniósł wydany przeciwko majorowi 
Pabstowi rozkaz wydalenia. Poprzed- 
nio już prokuratorja zaniechała do- 
chodzeń karnych przeciwko Pabstowi. 
Major Pabst za pośrednictwem swego 


Wybory w Stanach 


N. Jork, 4 listopada. (PAT. W 
związku z dzisiejszemi wyborami po- 
słów, senatorów i gubernatorów, „Uni- 
ted Press“ donosi, że ze szczególnem 
zainteresowaniem oczekują tu wyboru 
gubernatora stanu N. Jork, od które- 
go — jak twierdzą — zależy przyszłe 
stanowisko republikanów wobec za- 
gadnienia prohibicji. Ważniejszą jest 
iednak kwestja, czy rząd Hoovera bę- 
dzie nadal posiadał zaufanie. Demo- 
kraci oczekują znacznego przyrostu 
closów. Liczą się oni z niezadowole- 


adwokata podziękował ministrowi za 
naprawienie wyrządzonej mu krzyw- 
dy i zapowiedział, że nie pełniąc obec- 
nie żadnej czynnej funkcji w Heim- 
wchrze, wróci do Austrji dopiero za 

| jakiś czas, po uporządkowaniu swych 
spraw prywatnych zagranicą. 


Z odtoczówych: 


niem farmerów i plantatorów baweł- 
ny z powodu obecnej sytuacji gospo- 
darczej. Demokratyczny poseł Swan- 
son w Wirginii oświadczył w mowie, 
wygłoszonej przez radjo, że wyborcy 
powinni poprzeć demokratów, gdyż 
zwycięstwo ich ożywi stosunki gospo- 
darcze z zagranicą. Zagranica rozumie, 
že zwycięstwo demokratów położy 
kres ciągle zwiększającym się amery- 
kańskim cłom przywozowym, wobec 
czego obce kraje zaniechają zarządzeń 
odwetowych. 


Zmiany na naczelnych stanowiskach 
w Sowietach. 


Moskwa, 4 listopada. (PAT.). Na 
temat niespodziewanej dymisji Syrco- 
wa ze stanowiska szefa rządu republi- 
ki rosyjskiej, krążą w Moskwie najróż- 
norodniejsze wersje, niekiedy wręcz 
fantastyczne.  Najprawdopodobniejszą 
wydaje się pogłoska, że dymisja spo- 
wodowana byla rozbieżnością poglą- 
dów Syrcowa z większością centralne- 


go komitetu, ca do sposobu urzeczy- 
wistnienia gospodarczego programu 
parcji. Podobno ma wkrótce nastąpić 
dymisja Rykowa, z tych samych po- 
wodów. Wiadomość o aresztowaniu 
Bucharina, podana przez część prasy 
polskiej, nie znalazła potwierdzenia w 
| tutejszych kołach oficjalnych. 


Aresztowanie 9 Niemców na Pomorzu 


Ą z 
za działalność 

Bydgoszcz, , 4 listopada. (PAT). 
W dniu wczorajszym po południu a- 
resztowano pod zarzutem działalności 
antypaństwowej 9 obywateli polskich 
narodowości niemieckiej, a mianowi- 
cie: Oskara Wendlera zarządcę dóbr z 
Wejherowa, Rudolfa Schiemanna, maj- 
stra fryzjerskiego z Wejherowa, Fer- 
dynanda Tauba z Wejherowa, Jana 
Sucheckiego kupca z Wejherowa, Al- 
freda Bartela dyrektora niemieckiej 
szkoły prywatnej w Wejherowie, Gu- 


antypaństwową. 

Stawa Bamberga kierownika niemiec- 
kiego Landbundu w Wejherowie, Ju- 
ljusza Bradkego stolarza w Wejhero= 
wie, Tatulińskiego rolnika w Linji 
pow. Wejherowo, syna czołowego kan- 
dydata listy niemieckiej na Pomorzu 
i Robenackera właściciela dóbr Selbo- 
wo, pow. morski. Aresztowania po- 
przedziły rewizje w mieszkaniach a- 
resztowanych, gdzie znaleziono wiele 
materjału obciążającego. 


| 


Rada państwa Rzeszy 


rozpoczęła obrady nad 


Berlin, 4 listopada. (PAT). Przy 
licznym udziale premierów į mini- 
strów krajów związkowych, przedsta- 
wicieli parlamentu i członków rządu 
niemieckiego, rozpoczęła dziś Rada 
państwa Rzeszy obrady nad projek- 
tem ustawy wchodzącym w skład rzą- 


e 

programem finansowym. 
dowego programu reformy finansowej 
i gospodarczej. 

Na przedpołudniowem posiedzeniu 
jawnem kanclerz Brüning w dłuższem 
przemówieniu uzasadniał program rzą- 
dowy, wskazując na wyjątkowo do- 
niosłe znaczenie projektu ustawy. 


Kanclerz podkreślił, że program rzą- 
du, zwłaszcza w zakresie reform finan- 
sowych pozostaje w jaknajściślejszej 
łączności z polityką zagraniczną Nie- 
miec i stanowi ważne założenie. Każ- 
dy rząd niemiecki, bez względu na 
skład osobowy, dokładać musi starań, 
aby wolność uzyskana przez Niemcy 
wskutek przyjęcia planu Younga, zo- 
stała w należyty sposób wykorzystana 
i zabezpieczona. Celem polityki go- 
spodarczej i finansowej rządu jest 
rozszerzenie zakresu aktywności i 
swobody niemieckiej polityki zagra- 
nicznej. 

Wśród ogólnego poruszenia kanc- 
lerz z naciskiem oświadczył, że rząd 
oczekuje przyjęcia przedstawionego 
programu przez Radę państwa Rzeszy 
w ciągu dni 14, i że nie zgodzi się 
pod żadnym warunkiem na przedłuże- 
nie obrad, Zarządzenia rządu muszą 
nabrać mocy ustawowej w najkrót- 
szym czasie. 

Rada państwa Rz:szy  przvstąpiła 
następnie do dyskusji nad poszczegól- 
nemi projektami ustaw na posiedzeniu 
tajnem. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 5 listopada 1930. 


RUCH SŁUŻBOWY 
W MINISTERSTWIE WYZNAŃ 
RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 

PUBLICZNEGO, 

Pan Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego zatwierdził 
zarządzeniem z dnia 25 siegpnis 1930 r. 
uchwałę Rady Wydziału Lekarskiego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie, której mocą dr. Zygmunt 
$zantroch został habilitowany, 
jako docent anatomii opisowej na tymże 
Wydziale, 

(„Monitor Polski“ Nr. 253, z dnia 

31 października 1930.) 


RUCH SŁUŻBOWY 
W MINISTERSTWIE SPRA WIEDLI- 
WOŚCI. 

Sądy Okręgowe: 

Mianowani: 

Dr. Bor ycz ko Kazimierz, sędzia 
$. pow. w Myślenicach — podprokura- 
torem Sądu Okr w Krakowie 7. V. 
1930 r. 

Dr Waligórski Kazimierz 
Zdzisław, sędzia $. Pow. w Drohoby- 
czu — podprokuratorem Sądu Okr. w 
Złoczowie 7. V. 1930 r. 

Dr. Kuhn Józef Adolf, asesor sąd. 
w okr. $. Ap. we Lwowie — podpro- 
kuratorem Sądu Okr. we Lwowie 7. V. 
1930 r. 

Krajewski Feliks Juljusz, sędzia 
S. pow. w Grzymałowie — podproku- 
ratorem Sądu Okr. we Lwowie 7, V. 
1930 r. 

Dr. Czemeryński Stanisław, 
sędzia $. pow. w Tarnopolu — pod- 
prokuratorem Sądu Okr. we Lwowie 
7: V. 1930 r. Í 

Przeniesieni na inne miejsca 
służbowe na skutek podania: 

Terner Karol Józef, prezes S. 
Okr. w Chojnicach — na stanowisko 
prezesa $. O. w Samborze 7. V. 1930 r. 

Schuller Władysław, sędzia okr, 
Śledczy w Sanoku — na stanowisko 
sędziego Okr. śledczego w Kołomyi 
7. V. 1930 r. 

Przeniesiony. w 
czynku na skutek podania: 

Rastawiecki Marjan — sędzia 
S. Okr. w Stryju 7. V. 1930 r. 

Sądy Powiatowe: 

Przeniesieni na inne miejsca 
służbowe na skutek podania: 

Michalewski Michał, sędzia S. 
pow. w Nadwórnej — na stanowisko 
sędziego S. pow. w Żydaczowie 7. V. 
1930 r. 

Kula Jan Ignacy, sędzia $. pow. 
w Tarnobrzegu — na stanowisko $. 
pow. w Krakowie-Podgórze 7. V. 
1930 r. 

Dr. Kosiński Stanisław, sędzia 
$. pow. w Brzesku — na stanowisko se- 
dziego $. pow. w Tarnowie 7. V. 
1930 r. 


stan spo- 


Nr. 256 


GAZETA LWOWSKA z dnia 6 listopada 1930. 


3u. 3 


Wyznaczony naczelnikiem Są | 


„ du powiatowego: 


Michalewski Michał, sędzia s.| 


pow. w Żydaczowie — wyznaczony 
naczelnikiem S. pow. w  Żydaczowie 
7. V. 1930 r. 

Asesorzy: 

Mianowany: 

Zalipski Włodzimierz, egz. apl. 
sąd. — asesorem sąd. w okr. S. Ap. w 
Krakowie ro. V. 1930 r. 

(„Monitor Polski* Nr. 251, z dnia 
29 października 1930.) 


MIANOWANIA W SZKOL- 

NICTWIE POWSZECHNEM. 

Rada Szkolna Powiatowa w Na- 
dwornej, zamianowała z dniem 1 wrze- 
znia 1930 r. p. Praskewję Łucy- 
kównę, nauczycielką 4 kl. publ. 
szkoły powsz. w Hwoździe, p. Zofję 
Rosiankę, nauczycielką 3 kl. pubi. 
szkoły powsz. w Paryszczu, p. Olgę 
Stułkowską, nauczycielką s kl. 
publ. szkoły powsz. w Sadzawce, p. 
Felicję Wojtuniównę, nauczy- 
cielką 4 kl. publ. szkoły powsz. w 
Osławie Białym, p. Helenę D 4b r ow- 
ską, nauczycielką 7 kl. publ. szkoły 
powsz. w Łanczyne, p. Kamilę H u s- 
sównę, nauczycielką 1 kl. publ. 
szkoły powsz. w  Siedliskach-Brend- 
heim i p. Olgę Lisowska, nauczy- 
cielką 3 kl. publ. szkoły powsz. Nr. 
2 w Mikuliczynie. 

Rada Szkolna Powiatowa w Prze- 
myślanach, zamianowała z dniem r 
września 1930 r. ks. Stanisława B iz u- 
nia, nauczycielem religii rzym.-kat. 
w 2 kl. publ. szkołe powsz. w Wyż- 
nianach. 


Wina RIEDLA 


Lwów, Rutowsklego 3, 


Odczyty b. Premjera 
Świtalskiego. 


Warszawa, 4 listopada. (PAT). 
„Ekspress Poranny* podaje, że b. 
Premjer Kazimierz Świtalski ma wy- 
głosić w stolicy dwa odczyty. Jeden 
Z nich będzie zatytułowany: „Karty 
i strzępy historji”, drugi zaś „O co 
toczy się walka“. Pierwszy odczyt ma 
być wygłoszony na Akademji z oka- 
zy Uroczystości II-go Listopada, dru- 
Bi zaś w ostatnich dniach przed wy- 
borami. 


MICHAŁ ROLLE. 


Lwowska 


(Pogadanka wygłoszona 


Zwykły przypadek, a równocześnie 
jednak i dziwne zrządzenie losu: Iwow 
$ka Boża rola, miejsce całego morza 
wypłakanych łez i wspomnień żałob- 
nych, powstało w granicach najbardziej 
rozśpiewanego i najmniej frasobliwego 
przedmieścia. 

A może to właśnie tylko zrządze- 
nie losu. Wszak ten Łyczaków, taki 
wesoły i niefrasobliwy, znany jest z 
gorącego patrjotyzmu. Ten niesłusznie 

iewany i częstokroć bezkrytycznie 
wydrwiwany kołtun łyczakowski, ko- 
cha miasto rodzinne bez pamięci, ko- 
cha wraz z jego tradycjami i zwycza- 
jami, z wadami i zaletami. Może więc 
i obywatelom lwowskim ten sen nie- 
przespany na Łyczakowskim cmenta- 
rzu właśnie — jest najmilszy. 

Miasto nasze posiada przedziwny 

r przykuwania do siebie wszystkich: 
swoich i obcych. Wpływa na to jego 
serdeczność, gościnność i szczerość. Jak 
pokocha —- to duszą całą. Nic też 

ziwnego, że w lata zaborów ściągali 
W obręb rogatek lwowskich liczni tu- 
łacze z pod berła pruskiego i rosyjskie- 
80, znajdując tutaj i chleb powszedni, 
i dłoń bratnią, i pole do zbożnej pracy 
dla Tej, o której niepodległości i wol- 
ności śniły pokolenia całe. Więc reż 
1 na cmentarzu Łyczakowskim, w 


odbędzie 


Z powodu konieczności wzięcia 
udziału w dzisiejszem posiedzeniu Ra- 
dy Gabinetowej, Minister Spraw We- 
wnętrznych dr. Sławoj - Skladkowski, 


zmuszony był odłożyć wyznaczony 
na środę, s-go bm. swój odczyt we 


Lwowie. 
P. Minister przybędzie do Lwowa 
jutro, w czwartek, 6 bm. 


Zebranie obywatelskie B. B. W. R. 


O . 
się jutro. 

Zebranie obywatelskie BBWR. z 
przemówieniem p. Ministra Składkow=- 
skiego odbędzie się w czwartek 6 bm. 
o godzinie r8-tej w sali Teatru Wiel- 
kiego. Bilety wydane przez sekreta- 
rjac BBWR. na dzisiaj, zatrzymują 
ważność na dzień 6 bm. 


Wywiad z kanclerzem Briiningem. 


Paryż, 4 listopada. (PAT.). Kan- 
clerz Briining udzielił specjalnemu wy- 
słannikowi „Petit Parisien“ p. Lucien 
Bourges następującego wywiadu: 

Już niejednokrotnie podkreślałem 
i powtarzałem w ostatniej swej dekla- 
racji ministerjalnej o wyborach, że 
politykę zewnętrzną Niemiec, która 
jako ostateczny cel wyznaczyła sobie 
Gdzyskanie swej kompletnej swobody 
narodowej, jak również i równość 
praw duchowych i moralnych, należy 
kontynuować. 

Dalej kanclerz Bruning mówił o 
wyborach wrześniowych i o stosunku 
ich do Francji. Kanclerz wypowiedział 
zdanie, że, według niego, Francja nie 
oceniła rozmiarów kryzysu gospodar- 
czego Niemiec, który wywołał te re- 
zultaty, i wyników wyborów. 

Ostateczne zrzeczenie się przymu- 
sowych środków militarnych nie wpły 
nęlo bynajmniej na usunięcie dyskusji 
nad zagadnieniem bezpieczeństwa. Pro 
blemat bezpieczeństwa znajduje się 
stale na pierwszym planie, jako wyraz 
trwającej stale nieufności. Francja po- 
winna przyznać, że znajduje się wobec 
narodu rozbrojonego, jakim jest naród 
niemiecki, którego granice otwarte są 


ze wszystkich stron i który otoczony 
jest sąsiadami od stóp do głów uzbro- 
jonymi, nie może stale przeciwstawiać 
żądania bezpieczeństwa słusznej chęci 
rozbrojenia. Inaczej wzbudziłoby to 
pewne wątpliwości co do nietykalności 
traktatów, które zostały solennie pod- 
pisane : których Francja widzi się być 
autorką. Według mego zdania — c- 
świadczył kanclerz — wszystkie pań- 
stwa mają równe prawo do bezpie- 
czeństwa. Nie rozumiem, dlączepo sto- 
sują w danym wypadku dwojakiego 
rodzaju miarę. Dopóki trwać będzie 
podobny stan rzeczy, który nie jest 
wcale naturalny i który został ustano- 
wiony 10 lat temu dla wykorzystania 
stosunku sił zbrojnych, wytworzonego 
przez wojnę, Niemcy będą starały się 
wykorzystać wszystkie sposoby voko- 
iowe, jakiemi mogą rozporządzać, aby 
dobić się pewnej zmiany istniejącego 
stanu rzeczy, Niemcy będą w dalszym 
ciągu wysuwały swoje słuszne żądania. 
Zadośćuczynienie tym żądaniom nie- 
tylko nie wywoła żadnego zamieszania, 
lecz służyć będzie sprawie pokoju i u- 
trwalenia dążenia do ustalenia pokoju 
w Europie. 


Rewizje w lokalach socjalistycznych 
w całej Austrji. 


Wiedeń, 4 listopada. (PAT.). Na 
podstawie doniesień, iż socjalistyczny 
Schutzbund posiada tajne składy bro- 
ni i amunicji, minister spraw wewnętrz 
nych Stahremberg zarządził rewizje w 
lokalach socjalistycznych w całej Au- 
strji. Rewizja w domu gdzie się mie- 
ści redakcja „Arbciterzeitung", trwała 
od godz. 9—rr. Jak słychać rezultat 
jej był negarywny. Natomiast przy re- 


1) 
Ż l 
Boża rola. 
w Zaduszki przez radjo). 
tym naszym Panteonie narodowym, 


leżą obok siebie ludzie ze wszystkich 
Polski zakątków, a każdy z nich i dla 
Lwowa pozostawił coś w spuściźnie ze 
swego intelektu i ofiarnej pracy. 

Pod cmentarz Łyczakowski wy- 
brano miejsce prześliczne, zaczarowa- 
ny wprost zakątek, pełen uroku i sen- 
tymentu. Równie pięknych cmentarzy 
w Polsce nie znaleźć, chyba jeden wi- 
leński iść może z Łyczakowskim w po- 
równanie. 

O każdej porze roku zachwyca on 
i zniewala. Na wiosnę i w ciągu lata 
tysiące ptactwa Świergotem swoim o- 
żywia ciszę, panującą w tym przybyt- 
ku zmarłych. Jesienią cmentarz przyj- 
muje wygląd, jakby z krainy baśni. 
Drzewa i krzewy pokrywa listowie 
barwy żółto-rdzawej i krwisto-czerwo- 
nej, opary mgły snują się po wąskich 
ścieżkach, wzgórzach i wąwozach, spo- 
wijając nagrobki i skromne krzyże bie- 
daków, a nawet w zimie, gdy wszystko 

į tonie w zwałach białego Śniegu, w któ- 
. rym sterczą ciemne iglice drzew szpił- 
Í kowych, wprawdzie przejmuje serce 
twoje smutek, koi on, nie krwawi, u- 
spokaja przedziwnie, nie drażni, a sko- 
ro promienie słońca roziskrzą się w 
myrjadach kryształków lodowych, lżej 


czyni się na sercu, osieroceni czują, że 


wizjach w Grazu, Insbruku, Wiener 
Neustadt i innych miejscowościach 
znaleziono pewne ilości broni i amuni- 
cji W Insbruku skonfiskowały wła- 
dze dotychczas 6 karabinów maszyno- 
wych, 150 skrzyń z amunicją, kilka 
skrzyń z karabinami, pakiet z materja- 
łem wybuchowym i liczny sprzęt woj- 
skowy. W Wiener Neustadt przepro- 
wadziły władze rewizję w gmachu ra- 


jednak ta ziemia ich drogim zmarłym 
nie cięży. 

Śliczny zaiste jest ten cmentarz Ły- 
czakowski, cudowną moc posiada ta 
nasza Boża rola. 

Powstał on w ostatniej ćwierci 
XVIII. stulecia, kiedy cesarz Józef II 
zabronił ze względów sanitarnych grze 
bania zmarłych w śródmieściu, przy 
kościołach lub w ich murach. Środek 
cmentarza otrzymał swoją, zachowaną 
do dni naszych formę, w połowie u- 
biegłego ABE projektował ją zaś wi- 
docznie mistrz w swym fachu, ogrod- 
nik uniwersytecki, Karol Bauer. 

Cmentarz otwarto w r. 1786, roz- 
szerzając go w latach późniejszych nie- 
jednokrotnie. Zapełnił się on nieba- 
wem szeregiem kaplic — z nich naj- 
Starsza rodziny hr. Dunin Borkow- 
skich — kryje pośmiertne szczątki 
Leonarda Dunin Borkowskiego, człon- 
ka Tymczasowego Rządu w czasie za- 
jęcia Lwowa przez wojska polskie ks. 
Józefa Poniatowskiego w r. 1809. Jó- 
zefa Borkowskiego, poety i żołnierza, 
oraz Leszka, popularnego w swoim 
czasie pisarza i znakomitego mówcy. 

Obok kaplic ` wyrastały pomniki, 
skromne i prawdziwej artystycznej 
wartości, dzieła Schimserów,  Periera, 
Godebskiego, Filippiego, Lewandow- 
skiego, Błotnickiego, Kurzawy, Mar- 
kowskiego, Zacharjewicza, Ostrow- 
skich, Wiśniowieckiego, Dykasa, Barą- 
cza, Kurczyńskiego i innych, bogata 
galerja dzieł dłuta i młotka. 

Najstarszy pomnik sięga 1787 r. W 


ruszą i znalazły tam większą ilość bro- 
nt. 


Według twierdzenia socjalnych de- 
mokratów, broń ta zostałą zebrana 
wśród ludności Burgenlandu w czasie 
gdy Burgenland przechodził w posia- 
danie Austrji. 


Jak donoszą urzędowo, spokój nie 
został nigdzie zakłócony. Zarząd par- 
tji socjaldemokratycznej wydał ode- 
zwę. wzywającą swoich zwolenników, 
by się nie dali sprowokować do nie- 
rozważnych kroków. Odezwa wskazu- 
je ponownie na gotowość klasy robot- 
niczej do rozbrojenia wewnętrznego, 
atoli klasa robotnicza nie może jedno- 
stronnie zrzec się prawa obrony urzą- 
dzeń republikańskich. 


Wiedeń, 4 listopada. (PAT.). Pół- 
urzędowo podają, że powodem rewizji 
w lokalach socjalistycznych w całej 
Austrii były poufne informacje, iż so- 
cialistyczny Schutzbund tak w Wied- 
niu jak i na prowincji posiada liczne 
tajne składy broni. Ponadto otrzymały 
władze wiadomość, iż ostatnio wysłane 
były z państw sąsiednich przez Górną 
Austrję transporty broni do Wiednia 
dla Schutzbundu. Z polecenia rządu 
związkowego nakazał minister spraw 
wewnętrznych Stahremberg przepro- 
wadzenie poszukiwań za składami bro- 
ni, przyczem dla utrzymania porządku 
i spokoju, zarządzone zostało pogoto- 
wie wojskowe. W Wiedniu rewizje nie 
wydały rezultatu zbyt wielkiego, nato. 
miast na prowincji efekt był większy. 
Do wieczora skonfiskawano znaczną 
ilość rewolwerów, granatów ręcznych 
materiałów wybuchowych i t. d W 
Wiener Neustadt znaleziono między 
innemi w ratuszu skrzynię z rewolwe- 
rami wojskowemi, zaadresowanę do 
Miejskiego Urzędu Opieki nad mło- 
dzieżą. 


Dzienniki podają następujący opis 
rewizji w miejscowości Bruck w Sty- 
rji: Wczesnym rankiem przybył do 
Bruck liczny oddział wojska i żandar- 
merji. Wojsko biwakowało w lokalu 
tamtejszego browaru. 'Towarzyszyły 
mu tabory i kuchnie połowe. Przed 
rozpoczęciem rewizji zostały obsadzo- 
ne wszystkie mosty jakoteż ulice pro- 
wadzące do miasta.. W ulicy, gdzie 
znajdowała się spółdzielnia socjalisty- 
czna, ustawione zostały zasieki kolcza- 
ste, aby uniemożliwić wszelką . próbę 
przeszkodzenia władzom w ich urzę- 
dowaniu. 


r. 1793 legł na Łyczakowie Karol Pil- 
Jer, protoplasta tak zasłużonych dru- 
karzy lwowskich. 

Błądząc po zacisznych ulicach i 
ścieżkach cmentarnych, odczytując za- 
cierające się jaż nierzadko napisy na 
jego grobowcach i krzyżach, przeży- 
wasz półtora stuleci dziejów Lwowa. 
Przed oczyma twemi wyrasta wizja lat 
minionych, stają przed tobą ludzie, 
znani ci częściej z czynów niż z rysów 
twarzy, zaczynasz ich trudy i znoje 
cenić, nieraz podziwiać. Wizje te uzu- 
pełniają ci kronikę anegdotyczną Lwo- 
wa, na którą rzucone fakty historycz- 
ne, nabierają dopiero nerwu życia, za- 
mglone kontury wzmacniają się, rysują 
wyraziściej. 

Uzmysławiasz sobie dzieje miesz- 
czaństwa lwowskiego, jego ewolucję 
psychiczną, uczuciową i narodową. 
Spostrzegasz na starym, przez mgły 
jesienne, deszcze, i wichry  zżartym 
nagrobku napis „Frau Gattin“ lub 
„Herr Vater“, a nieco dalej, na Cmen- 
tarzu Obrońców Lwowa, spoczywa 
prawnuk owych niemieckich miesz- 
czan lwowskich, który legł na polu 
chwały z okrzykiem: „Dła Ciebie, 
Polsko, dła Ciebie”. Dziwna historja, 
ewolucja znamienna, dla nas bardzo 
wartościowa i bardzo zaszczytna. 

,  Wechłaniasz dalej w siebie nazw-ska 
i tytuły, daty urodzin i zgonów, ota- 
czają cię setki patrjotycznych rodów 
polskiego mieszczaństwa, u których 
kolebki nachylali się ongi „gnadige 
Frau Mutter“ i Herr Vater", a dzisiaj, 
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Akcja przedwyborcza. 


SFERY GOSPODARCZE WOBEC | ZEBRANIE TERCJANÓW MIEJ- 


WYBORÓW. 

Zgromadzenie przedwyborcze od- 
będzie się w piątek dnia 7 bm. w sati 
żółtej lnstytutu technologicznego przy 
ul. Bouriarda I. 5, I. piętro o godz. 
19.15 (7.15 wieczorem). 

Na zgromadzeniu, które otworzy 
Prezes Izby  przemysłowo-handlowej 
dr. Marcin Szarski, przemawiać będą: 

Prezydent m. Lwowa inż. Jan Brzo 
zowski i inni kandydaci do Sejmu i 
Senatu z listy Nr. r. 

Za lwowski Komitet wyborczy sfer 
gospodarczych: Prezes: dr. Marcin 
Szarski. Wiceprezesi: Władysław Byr- 
ka, Wiktor Chajes, Józef Litwinowicz, 
Kazimierz Maksymowicz, dr. Włady- 
sław Szesłowicz, Kazimierz Żardecki. 
Sekr, Tęczarowski. 


WIEC OBYWATELI POWIATU 
LWOWSKIEGO. 

Dnia 4 bm. odbyło się w sali „Gwia 
zdy” wielkie zebranie przedstawicieli 
całego powiatu lwowskiego, w którem 
wzięły udział wszystkie warstwy lud- 
ności w liczbie przeszło tooo osób. Na 
zebraniu tem przemawiali kandydaci 
listy BBWR. Potworowski, Stroński, 
Fedyszyn, Stroynowski. Zebrani zaak- 
ceptowali przemówienia rzęsistemi 0- 
klaskami, poczem jednogłośnie uchwa- 
lili rezolucję, popierającą listę Nr. I 
oraz złożyli manifestacyjne oświadcze- 
nie, że ze względu na osobę Marszał- 

_ ka, zrzekają się prawa tajności i wszys- 
cy głosują jawnie. 


ZEBRANIE ZIEMIAŃSKIE POW. 
LWOWSKIEGO. 

Tegoż dnia obradowali przedstawi- 
ciele ziemiaństwa powiatu Iwowskie- 
go. Po wszechstronnej i rzeczowej dy- 
skusji doszli do wniosku, że przy o- 
becnych wyborach jedynie lista Nr. 1 
przedstawia realną wartość i w osobie 
Marszałka gwarantuje, że kandydaci z 
tej listy będą praoować dla dobra 
Państwa i wszystkich warstw społecz- 
nych. Z zaufaniem oddaje też zie- 
miaństwo swe głosy na listę BBWR. 


męskie i damskie wyko- 
Futra nuje nowe i przerabia 

na najnowsze fasony — 
Popa m wi wn 

FRANCISZEK ILNICKI 

Legionów 3. — Lwów — Szajnochy 2. 
(w podwórzu) (w podwórzn) 
gory 


jeślibyś odważył się podać w wątpli- 
wość polskość ich wnuka czy prawnu- 
ka, uważałby to za największą obrazę. 
I słusznie, bo Polakami są oni istotnie, 
polskości swego ukochanego Lwowa 
chronią, jak oka źrenicę. 

Idziemy dalej. W oczy nam się 
rzuca kamienny sarkofag z ułańskim 
kaskiem i orłem. Napis na sarkofagu 
krótki, zwięzły, wystarczy jednak, 

„mówi wszystko: „Weteranom Wojska 
Polskiego". Obok w ordynku krzyże 
Żelazne z białemi tablicami. Widok 
przedziwnie poważny. To „Żelazna 
kompania”, jak słusznie ją nazwano. 

„ Bojownicy, z lat 1830 i 31. Poczet ich 
liczny i dostojny, jak dostojną jest ct- 
sza, która otacza czcigodne te mogiły 
niezapomniane, bo zapomnianemi być 

. nie mogą. I tutaj posnęki snem nies 
przespanym Józef Reitzenheim, syn o- 
sławionego urzędnika Niemca, oficer 
polski, odznaczony Złotym Krzyżem 
Waleczności, wierny druh emigracyj- 
ny Juljusza Słowackiego — oraz Karol 
Schmelz z ojca Niemca i matki Polki, 
oficer Legji nadwiślańskiej, ranny pod 
Boremlem. 

Leżą żołnierze Kościuszkowscy i 
ANapoleońscy i z Powstania Listopado- 
wego, a były to natury twarde, jakby 
z granitu wykute, na niejednej tablicz- 
«e figuruje lat przeżytych setka, nawet 
z naddatkiem. 

(Dok nast.) 


SKICH SZKÓŁ POWSZECHNYCH, 

Dnia 3 listopada o godz. 12 w po- 
łudnie w szkole męskiej im. Adama 
Mickiewicza odbyło się zebranie ter- 
cjanów powszechnych szkół miejskich, 
na którem w zastępstwie b. posła Woj- 
towicza, przemawiał p. A. Tęczarow- 
ski. Uchwalono jednogłośnie rezolucję 
poparcia listy Nr. r i jawnego oddania 
głosów. 


DWA OLBRZYMIE WIECE W SO- 
KALU I BEŁZIE. 

Dnia 3 bm. odbyły się w Sokalu i 
w Bełzie dwa olbrzymie wiece przed- 
wyborcze, w których wzięło udział po 
1000 uczestników. Na obu wiecach 
przemawiali kandydaci z listy Nr. 1 
dr. Stroński, dr. Stroynowski, Awena- 
rjus, Wojtowicz i Żuchowski. Na wie- 
cach tych zapadały jednogłośnie rezo- 
lucje poparcia listy Marszałka i jawne- 
go oddania swych głosów do urny 


| przy wyborach. Nastrój dla listy Nr. r 
jaknajbardziej życzliwy. 


ZEBRANIA WYBORCZE W PO- 
WIATACH. 

W powiecie podhajeckim w ciągu 
tygodnia odbyło się szereg zebrań B. B. 
W. R. a to w Rosohawczu, Sosnowie 
i innych. Szczególnie liczny był wiec 
w Podhajcach. Wzięło w nim udział o- 
koło rooo osób. Przemawiali kandyda- 
ci z listy Nr. 1 pp. Dzieduszycki, Ko- 
sydarski i Klich. Na wiecu zapadła 
manifestacyjna rezolucja oddania gło- 
sów jawnie na listę Marszałka. 

W powiecie rudeckim odbyły się 
zebrania przedwyborcze w Powercho- 
wie, Perszakowie, Czajkowicach, Kc- 
łodziubach i Fiołodowcach. Rezolucje, 
popierającą listę Nr. r. zostały jedno- 
głośnie uchwalone. Obecnych na wie- 
cach od 100—-200 osób. 

"Takież wiece odbyły się również w 

į Turce n. Stryjem, Zbarażu, Kamionce 

i Strumilowej, Kopyczyńcach, Lisku i Lu 

| baczowie. Na wszystkich uchwalono 
jednogłośnie akces do listy BBWR. 


Termin wiosenny gimnazjalnych egza- 
minów dojrzałości dla eksternistów. 


Kuratorjum Okręgu Szkolnego we 
Lwowie podaje do wiadomości inte- 


resowanych, iż pełne i uzupełniające 
egzaminy dojrzałości dla cksternów 
odbędą się w terminie wiosennym 


1931 roku w marcu. 

Podania skierowane do Kuratorjum 
należy wnosić do dnia 30 listopada 
1930 r. włącznie i dołączyć do nich: 

1) metrykę urodzenia, 

2) życiorys własnoręcznie napi- 
sany, 

3) posiadane świadectwa szkolne, 
względnie przy egzaminie uzupełnia- 
jącym gimnazjalne Świadectwo doj- 
rzałości, 

4) wykaz lektur z języka polskie- 
go i z języków obcych, 

5) trzy fotografie formatu wizy- 
towego, własnoręcznie podpisane na 
podobiźnie z zaświadczeniem  tożsa- 


mości osoby na jednej 
urząd gminny, 

6) świadectwo moralności z naj- 
nowszej daty, wystawione: we Lwo- 
wie przez Starostwo Grodzkie, w in- 
nych miejscowościach przez urzędy 
gminne, a potwierdzone przez właści- 
we Starostwo, 

7) dowód uiszczenia taksy egza- 
minacyjnej w kwocie 60 zł. (przy 
egzaminie uzupełniającym ry zł.) za 
pośrednictwem Pocztowej Kasy Osz- 
czędności na konto czekowe Nr. 
30110 Centralnej Kasy Państwowej w 
Warszawie do dyspozycji Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego na fundusz specjalny 
„Taksa Administracyjna”. 

| Podania nienależycie udokumento 
| wane i wniesione po wyznaczonym 
terminie nie będą uwzględnione. 


z nich przez 


Apel do polsko-ruskiej zgody. 


Zjednoczenie  polsko-ruskie „Zgo- 
da” zwraca się za naszem  pośrednic- 
twem do „braci Rusinów“ z apelem 
do zaprzestania wszelkich waśni z Po- 
lakami, oraz wpłynięcia na pewien od- 
łam młodzieży ruskiej, który niebacz- 
nie wciągnięty został „w wir zdradziec 
kiej polityki hydry germańskiej” i pra- 
gnąc podkopać i osłabić Państwo Pol- 
skie, przynosi również olbrzymią szko- 
dę narodowi ruskiemu. 

„Odwieczny wróg Słowiańszczyzny 
— czytamy w wspomnianej odezwie — 
znowu podnosi głowę i wyciąga łapy 
po nasze słowiańskie ziemie, z drugiej 
strony państwo czerwonych tyranów, 
twór germański, sieje jad zarazy ko- 
munistycznej między nami, chcąc znisz 
czyć zdrowy organizm narodowy. 

„Wobec takich niebezpieczeństw, 
czy mamy kłócić się dalej? Czy ma- 
my iść na rękę naszym wrogom od- 
wiecznym? My dwa bratnie nanody, 
złączone wspólnym losem od wieków, 
mamy wzajemnie się niszczyć na chwa 
łę i uciechę naszych wrogów. 

„Nie! Dość tego! Czas najwyższy, 
ażebyśmy podali sobie mocne dłonie, 
jako równy z równym, jak niegdyś 
pod Grunwaldem, i pamiętni nas, 
szej wielkiej przeszłości historycznej i 
zapatrzeni we wspólne ideały i lepszą 


przyszłość, wzięli się wspólnie do pra- 
cy twórczej dła dobra naszych naro- 
dów i wspólnej Matki-Ojczyzny oraz 
Państwa. 

„Niech zatem każdy pamięta, że 
tylko w jedności siłą i dobrobyt”. 


. . 

Zarząd Główny Zjednoczenia Pol- 
sko-Ruskiego „Zgoda™ zwraca się do 
wszystkich Rusinów i Polaków, 
którym zależy na poprawie stosunków 
rusko-polskich na Kresach Wschod- 
nich, do zapisywania się tłumnie na 
członków Tow. „Zgoda“, które wy- 
tknęło sobie za cel doprowadzenie do 
zgodnego współżycia obu narodowo: 
ści ruskiej z polską, jako równy z rów- 
nym, a to w imię nego rozwoju 
i dobrobytu oraz potęgi wspólnego 
Państwa. 

Zgłoszenia i korespondencje, tyczą- 
ce się spraw rusko-polskich, należy 
kierować pod adresem: Zarząd Głó- 
wny. Kraków, św. Gertrudy 5. Wojew. 
lwowskie, sekretarz okręgowy, p. O- 
strowski Wł Lwów, ul. Dojazdowa, 
Nowy Dom Kolejowy. Wojew. stani- 
sławowskie, sekretarz wojew. p. Mar- 
tyniec Juljan, Isaje, p. Jawora n. Stry- 
jem. Wojew. tarnopolskie, sekretarz 
wojew. adw. Kostro Apolinary, War- 
szawa. Foksal 18. 


Koordynacja prac w dziedzinie 
emigracji. 


Prace nad organizacją ruchu emi- 
gracyjnego postępują naprzód. Za- 
równo poczynania państwowych 
władz emigracyjnych, jak i instytucji 
społecznych idą w tym kierunku, aby 
emigrant uzyskując bezpłatną i wszech 
stronna informację w sprawie wyjazdu, 


mógł jednocześa'e korzystać z daleko | 


idącej opieki od chwili swego wyjazdu 


aż do przybycia na miejsce, gdzie ma 
na stałe osiąść, a także i w miejscu o- 
siedlenia się. Dążeniem czynników 
emigracyjnych jest, aby emigrant miał 
na obczyźnie takie warunki pracy, by 
odgrywał tam rolę świadomego swej 
wartości pioniera, nie zaś niewolnika. 

Dużą zasadniczą rolę odgrywa tu- 
taj Syndykat Emigracyjny, który w 


miarę rozrostu jego Oddziałów prou 
wincjonalnych, ruguje tajnych agen- 
tów, którzy odgrywając rolę dorad- 
ców, co do wyboru terenów emigra- 
cyjnych, jak i załatwiania formalności 


wyjazdowych — żerują na majątku 
emigranta. 
Tam, gdzie powstaly Oddziały 


Syndykatu Emigracyjnego, jak u nas 
we Lwowie, rozpoczęto pracę w kie- 
runku uzdrowienia istniejących sto- 
sunków ujemnie oddziaływujących na 
psychologję emigrantów i dezorjentu- 
lących ich w sprawie wyboru terenów. 
Urząd Emigracyjny, prowadzący sy- 
stematyczną akcję na rzecz emigracji, 
zabronił Linjom ręto- 
wy m udzielania emigrantom jakich- 
kolwiek informacyj na obszarze Woj. 
wschodnich (Wołyń i Polesie), powie- 
rzając rolę tę Syndykatowi Emigracyj. 
nemu, który obecnie posiada już 3r 
Oddziałów i Agentur. 

Syndykat Emigracyjny (Centrala w 
Warszawie, Marszałkowska 124), u- 
dziela emigrantom informacyj, uświa- 
damia wychodźców bezstronnie co do 
formalności związanych z ich wyjaz- 
dem i odbiorem terenów  emigracyj- 
nych, bez pobierania od emigrantów 
żadnych opłat. — W ten sposób wy- 
padki stronniczego bądź wręcz Świado 
mie złego informowania emigrantów 
przez agentów linji okrętowych i po- 
kątnych doradców, popełniających sze- 
reg nadużyć — są coraz rzadsze. To 
też nowe rozporządzenie Urzędu Emi- 
gracyjnego, wykorzystujące organiza- 
cię Syndykatu Emigracyjnego, stano- 
wi jeden z zasadniczych kroków na 
drodze uzdrowienia ruchu emigracyj- 
nego i zostało powitane przez prasę z 
całem uznaniem. 


Po powrocie z zagranicy najnowsze fasony 
ubrań męskich tanio i solidnie wykonuje 


ZUCZKOWSKI Tree 343 
| 


Rozporządzenie 
o organizacji żydowskich 
gmin wyznaniowych. 

W najbliższym numerze „Dzienni- 
ka Ustaw“ ukaże się rozporządzenie 
wykonawcze Ministra Wyznań Reli- 
gijnych i Oświecenia Publicznego, do- 
tyczące sprawy wyborów rabinów i 
wyborów organów gmin  wyznanio- 
wych żydowskich. Rozporządzenie to 
stanowi rozwinięcie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z inocą 
ustawy o organizacji żydowskich 
gmin wyznaniowych. 

Wejście w życie rozporządzenia 
wykonawczego wprowadza uniflkację 
procedury wyborczej gmin żydow= 
skich w całem Państwie. Zaznaczyć 
należy, że wskutek braku tego rozpo- 
rządzenia jedna trzecia wszystkich 
gmin żydowskich w Państwie nie po- 
siada obecnie rabinów. Ponadto ka- 
dencje zarządów olbrzymiej większości 
gmin żydowskich dawno upłynęły, 
wybory natomiast nie mogły się od» 
być z powodu braku prawnego ure- 
gulowania tej dziedziny. 


Tajemnicze dokumenty. 


Władze policyjne poszukują obec- 
nie prawego właściciela dokumentów, 
znalezionych na drodze pomiędzy wsią 
Kosów i Nową-Wsią pow. sokołow- 
skiego. 

Dokumenty te zawierają: deklara- 
cję celną z New Yorku do Warszawy 
ną przewóz w trzech kufrach przed- 
miotów wartości 3.028 dol., między- 
narodowy przekaz pocztowy z New 
Yorku na sumę 1.543.400 zł. na na- 
zwisko Jana Motelskiego, przyczem na 
odwrocie przekazu widnieje ręcznie 
napisane nazwisko nieczytelne, prze- 
robione jakgdyby z nazwiska „Marjan 
Dombiński*, oraz dwa inne doku- 
menty pocztowe. 

Władze policyjne przypuszczają, że 
dokumenty te są podrobione, lub prze 
robione. 
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TEATR WIELKI. 


Środa, ; b. m. o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Tosca“, opera Pucciniego. Gościnny wystcn 
p. Krzywiec, oraz występ Czarneckiego i Za- 
leskiego. 

, Czwartek, piątek i sobota, o godz. 73 
wiecz.: „Fiolek z Montmartre“. 

Niedziela, 9 b. m, o godz. 3.36 popoł.: 
„Rigoletto“, opera Verdiego. Występ Czarncc- 

iego. 

Niedziela, 9 b 
© godz. 7.30 wie: 


i poniedzialek, 1o bm., 
Fiolek z Montmartre“. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Środa, s bm., o godz. 7.30 wiecz.: „Król 
Nikodem“; w czwartek, piątek i sobotę, 
8 bm., o godz. 7.30: „Dzielny wojak Szwejk”. 

Niedziela, 9 b m., o godz. 3.30 popol.: 
„Król Nikodem”. 

Niedziela, 9 b. m. o godz. 7.30 wiecż.: 
„Dzielny wojak Szwejk 


TEATR MAŁY. 

Środa, s b. m. i w dni natępne, o godz. 
7-30 wiecz.: „Pierwsza pani Selby”. 

Niedziela, 9 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 
„Wieczne pióro”, komedje Fodpra. (Ceny zni- 
Żone ) 

Niedziela, 9 b. m. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Pierwsza pani Selby“ 


TEATR NOWOŚCI. 
Środa, s b. m. o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Hiszpańska mucha”. Ostatni raz. Tani dzień. 
Czwartek. 6 b. m., piątek, sobota i nie- 
dziela, 9 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: „Ove- 
retka murzyńska”, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO" Bille Dove w dźwiękowcu „A- 
niol pod szminką”. 

CASINO: „Taniec wśród serc", 
dźwiękowy. 

CHIMERA; „Głupie szczęście”. 
ŻA NOGA ...Dzwoaik. z. Notre 


GRAŻYNA: „Romans nad Rio Grande", 
dźwiękowiec. 

KOPERNIK: „Cztery pióra“ — film 
dźwiękowy i „Kokosowe orzechy”, 

LEW: „Trójka“, w gł. roli Olea Czecho- 
wa i Adalbert Schlectow. Pieśni i chóry w ię- 
tyku rosyjskim. p 4 

MARYSIEŃKA: „Cztery pióra“ — film 


Film 


„dźwiękowy i „Kokosowe orzechy”. 
OAZA: „Gehenna pasierbicy”. 
PALACE: „Moje słoneczko“ z Janet 


Gaynor — oraz dodatki dźwiękowe, 

PAN: „Trędowata”. 

PASAŻ: „Angelita“ (dźwiękowy). 

PROMIEŃ: „Ofiarna noc“. 

SPLENDID: „Wiosenna miłość”, 

STYLOWY: „Poeta żebrak“ oraz Pat ` 
Patachan“. 

UCIECHA: „Zakazana kobieta“. 
tonyi, Schildkraut). 


(Var- 


W Teatrze Wielkim dziś „Tosca”, jedno 
Z majświerniejszych dzieł Pucciniego w wysoce 
STtystycznem wykonaniu naszego zespołu one- 
TOWEBO z Czarneckim i Zaleskim na czele. Par- 
"ję tytułową śpiewa tym razem wyborna so- 
pranistka warszawska p. Maryla Wika-Krzy- 
wiec, której krytyka jednogłośnie przyznaje 
wszystkie walory śpiewaczki scenicznej, sta- 
wiając Ją w szeregu pierwszych polskich sił 
operowych. Orkiestrę prowadzi niezawodny 
Massini. Zniżki na przedstawienie dzisiejsze 
ważne. — Jutro i dni następnych wspaniatv 
„Fiołek z Montmartre", 

W Teatrze Rozmaitości dziś tylka po- 
dziwiać możemy świetną groteskę fantastyczną 
Goetla i Malczewskiego „Król Nikodem“, rak 
przepysznie wystawioną na naszej scenie dra- 
metycznej. Jutro wraca na afisz arcywesoł: 
„Dzielny wojak Szwejk“, aby w ciągu czterech 
Ostatnich dni bież. tygodnia Święcić zwój ju- 
bilcusz so-go przedstawienia w tym sezonie. 

W Teatrze Małym wczorajsze premjera 
Rkomedji Ervinea „Pieewsza pani Selby“ była 
prawdziwym triumfem Katarzyny  Źbikow- 
skiej, świetnej odewórczyni roli tytułowej. 
Pierwszy ten występ znakomitej artystki na 
scenie fwowskiej dał wielbicielom jej talentu 
asumpt do urządzenia serdecznej owacji kwia- 
towej. Oklaskiwano również gorąco innych wv- 
konawców. 

„Dorota Angermann" Hauptmanna będzie 
najbliższą premjerą, z którą L. Schiller wystapi 
na scenie Teatru Rozmaitości. Wspanialy ten, 
niegrany dotąd we Lwowie utwór największezo 
dramaturga niemieckiego otrzyma jak nar 
Enion Se yy onanie WEL aione a. 
Tzymy Świetną artystkę, pozyskaną z teatrów 
stołecznych, p. Ewę Kuncewiczównę. Premjera 
„Doroty Angermann" zapowiedziana jest na 
pierwsze dni przyszłego tygodnia, 

4 występy operetki murzyńskiej w. dn. 
6. 7. 8 i 9 bm. w teatrze Nowości zapowia- 
dają się jako niczwykła atrakcja, W Warszawie 
ilety na przedstawienia trupy „Black Flo- 


LISTA OBOZU POPIERAJĄCEGO 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 


w Jego pracy nad umocnieniem 
Rzeczypospolitej — nosi Numer 


vers' byiy wysprzedane na kilka dni naprzód. 
Produkcje znanych artystów czarnych w opc- 
retce „Luisiana“ budziły pogziw i entuzjazm. 
Piękny śpiew, oszałamiający temperament, u- 
rok cgzotyzmu cechują te występy. Trupa skła- 
da się < ṣo osób, wyłącznie murzynów i mu- 
latów, posiada własny jazz, chór oraz balet, 
przywozi własne dekoracje. 

Uczczenie pamięci śp. Prof. Finkla przez 
Towarzystwo Szkoly Ludowej. Zmarły przed 
kilku dniami znakomity historyk był nie tyl- 

i uczonym, ale zarazem pelnym o- 
bywatelskiepo poświęcenia  popularyzatorem 
wiedzy i jako prelegent oświatowy w dawniej- 
szych latach a następnie jako członek Zarządu 
byłego Towarzystwa Oświaty Ludowej we 
Lwowie i długoletni prezes Zarządu „Macier”« 
Polskiej“ we Lwowic, położył na tem polu 
niespożyte zasługi. W latach powojennych oto- 
czył szczególną opieką Koło Tarnopolskie To- 
warzystwa Szkoły Ludowej, a w szczególności 
utrzymywane przeż to Koło Muzeum Podol- 
skie, gromadzące zabytki tej ziemi, w której 
się wychował, i temu Muzeum zapisal w te- 
stamencie calą swoją bibljotekę. liczącą kilka 
tysięcy tomów. — Czcząc pamięć swego Do- 
broczyńcy, Kolo Tarnopolskie TSL. w dniu r 
listopada br. złożyło przez swoją dełegacie. 
wspólnie z przedstawicielami Zarządu Glówne- 
go TSL. wieniec na grobie śp. Prof. Finkla, 
a delegat Koła, radca Województwa Tomasz 
Kunzck, prezes Sekcji Muzealnej Koła, w 
krótkich, gorących słowach przedstawił za- 
sługi Zmarłego dla Kola. Bibljoteka będzie 
w ciągu listopada br. przewieziona do Tarno- 
pola ; umieszczona w gmachu TŚL. jako o 
sobna całość pod nazwą: „Księgozbiór śp. Prof. 
Dra Ludwika Finkla*. 

Koło Artystyczne przy T-wie „Wzajem- 
na Pomoc Medyków U. J. K. we Lwowie” 
urządze 8 bm. Zabawę taneczną w sali balo- 
wej Il Domu Techników (al. Czysta, boczna 
Kadeckiej). Dochód przeznaczony na ogólno- 
medycką akcję w sprawie doktoratów. Za- 
proszenia wydaje się codziennie w lokalu T-wa 
„Wzaj. Pomoc Med.“, ul. Pijarów 35, w zdoz. 
13—15 i w Zarządzie Bratniej Pomocy Stud. 
U. J. K. ul. Łozińskiego 7, w godz. 18—19. 

Staraniem Związku oficerów W. P. w sta- 
nie spoczynku we Lwowie odbędzie się 7 bm. 
o godz. 12 w południe nabożeństwo żałobne 
w Bazylice Katedralnej w I. rocznicę śmierci 
śp. dra Juljusza Albinowskiego, gen. dyw., za- 
łożyciela, pierwszego prezesa i _ orędownika 
związku oficerów W. P. w stanie spoczynku 
we Lwowie. 

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet we 
Lwowie urządza kurs gimnastyki rytmicznej 
pod fachowem kierownictwem p. Polasekowy- 
Godziny popołudniowe dla dzieci, wieczorne 
dla pań. Zapisy codziennie od 6—8 wieczorem 
w lokalu Związku, ul. Grodzickich 1, I pẹ 
róg Rynku. 

Zebranie ogólne Związku Pracy Obywa- 
telskiej Kobiet (ul. Grodzickich 1), zapowie- 
dziane na godzinę 6-tą, w czwatek t. j. dnia 
6 bm., przesuwa się na godzinę 7-mą tego 
dnia. Termin zebrania Zarządu zostaje bez 
*milany 

Kurs zabawkarstwa miękkiego  urządze 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet łącznie 2 
Patronatem Przemysłu Ludowego, Zapisy co- 
dziennie w lokalu Związku, uł. Grodzickich 
| 1, I p., róg Rynku, godzina 12—1 w poł. 
i 6—8 wieczorem. 


Posiedzenie T. Rady miejskiej, od- 
będzie się w czwartek, dnia 6-go li- 
stopada 1930 r. o godzinie ro-tej 
(7-mej wieczór) w sali posiedzeń Ra- 
dy miejskiej — Ratusz I. p. 

Profesor Mierzwa we Lwowie. 
Przybył do Lwowa profesor Stefan 
Mierzwa, dyrektor Fundacji Kościu- 
szkowskiej w Ameryce, utworzonej 
przez Polaków Stanów  Zjednoczo- 
nych. Fundacja ta udziela stypendjów 
studentom Polakom i zajmuje się wy- 
mianą profesorów. W środę o godz. 


(17-tej p. Mierzwa wygłosi odczyt 
> t „O amerykańskich uczelniach 
akademickich” w sali Kopernika, w 
głównym gmachu Uniwersytetu przy 
u]. Marszałkowskiej 1. Wstęp wolny. 
Nowa filja Poradni Dentystycznej 
dla mlodzieży szkolnej została urucho- 
miona w dniu s listopada 1930 r. w L 
Państw. Seminarjum Naucz. Żeńsk. im, 
Adama Asnyka we Lwowie, ul. Sakra- 
mentek 7, dzięki ofiarności Koła Ro- 
dzicielskiego Szkoły Ćwiczeń, pod prze- 
wodnictwem p. Fomankowej. Koło 
zakupiło fotel dentystyczny i oddało 
do dyspozycji dyrekcji Zakładu i tem 
samem umożliwiło otwarcie wyżej wy- 
mienionej filii. 


MYLI SIĘ BARDZO 


zen, kto sądzi, że można wygrać nie kupiwszy 
losu. Korespondentką można zamówić LOSY 
LOTERJI KLASOWEJ (1/4 — zł. ro, 12 — 
zl. 20, 1/1 zł. 40), poczem przesyłamy losy 
i dołączamy czeki P. K. O. 
DOM BANKOWY SCHuTZ I CHAJES, 
LWÓW. 3963-10 


STOŁECZNA 


Muzeum Teatralne w Teatrze 
Wielkim. W najbliższych dniach zo- 
stanie otwarte w Teatrze Wielkim w 
foyer parterowem, Muzeum Teatral- 
ne, które publiczność będzie mogła 
zwiedzać podczas przedstawień. Mu- 
zeum zawiera interesujące zbiory, do- 
tyczące w przeważnej części sztuki 
teatralnej polskiej, jako to cenne rę- 
kopisy naszych najsłynniejszych auto- 
rów muzycznych i dramatycznych, 
portrety i sztychy, 


KRAJOWA 


STANISŁAWÓW. Wyjazd Wojewody. P. 
Wojewoda stanisławowski Jagodziński wyje- 
chat dnia 4 bm. w sprawach służbowych do 
Warszawy. Powrót p. Wojewody nastąpi dnia 
7 b. m. 

ZAKOPANE. Ogólnopolski zjazd iekarzy. 
Karol Szymanowski. Śraraniem i 2 innejatywy 
zarządu uzdrowiska i gminy Zakopane oraz 
Związku Uzdrowisk ma się odbyć na wiosnę 
p. r. w terminie od 4 do 7 czerwca ogólno- 
polski zjazd lekarzy. Zjazd ma być poświęcony 
głównie sprawom uzdrowiskowym. 

Znany kompozytor Karol Szymanowski, 
rektor Akademi: muzycznej w Warszawie przy- 
był w ub. tygodniu do Zakopanego, K. Szyma- 
nówski zamieszkal w willi „Atma“ przy ul. 
Kasprusie. Pobyt jęco ze względu ne stan zdro- 
wia potrwa czas dłuższy, co jednak nie wpły- 
nie na jego stosunek do Akademii i pełnienie 
obowiązków rektora. 

POZNAŃ.  Skazanie studenta Uaiwersy- 
tetu, Przed Sądem okręgowym w Poznaniu 
Stanął dziś scudent Uniwersytetu poznańskiego, 
członek O. W. P. Marjan Łażewski, oskarżony 
© pobicie przodownika policji przed gmachem 
Uniwersytetu w czasie zajść po obchodpie 
imienin Marszalka Piłsudskiego. Sąd skazał 
Łażewskicgo na miesiąc więzienia. 

POZNAŃ. Teatr Polski w Poznaniu wy- 
stawił nową sztukę Rastworowskiego p. t 
„Przeprowadzka“ w reżyserji Józefa Sosnow- 
skiego. 

Teatr Popularny im. Bogusławskiego pod 
dyrekcją Wandy Siemaszkowej zainaugurował 
pierwszy swój sczon w Poznaniu sztuką Że- 
romskiego „Ponad śnieg", Na przedstawieniu 
obecni byli przedstawiciele władz rządowych, 
miejskich i wojskowych. Wygloszono szereg 
przemówień, W rolach głównych wystąpili 
Śiemaszkowa, Ładosiówna oraz p. Kondradt. 


Święto 5-go lwowskiego p. art. pol. 


12 lat mija w dniu 7 listopada, gdy 
w mglisty poranek liszopadowy okolica 
ul. Pełczyńskiej została zbudzona hu- 
kiem pierwszego polskiego armatniego 
strzału, skierowanego na bascjon Cyta- 
deli, obsadzony przez wroga. 

Chwila oddania tego strzału, to 
chwiła powstania pierwszych oddzia- 
łów 5 Iw. pułku artylerji polęwej. 

Pułk tworzył się wśród grzechotu 
karabinów maszynowych, wśród zgieł- 
ku walki, wewnętrznym rozkazem serc 
gorejących miłością Ojczyzny, broń 
wydawały mu twarde ręce żołnierskie, 


biorąc ją od wroga, a kwitując krwią 
serdeczną. 
ten sposób z jednego działonu 
z pod Cytadeli powstał w krótkim 
Czasie cały pułk, zrodzony w środowi- 
sku bohaterstwa i rozpoczął z dniem 
7 listopada r918 r. piękną i zaszczytną 
służbę w odradzającej się Ojczyźnie. 
Obrona Lwowa, walki o oswobodze- 
nie Małopolski Wschodniej, następnie 
walki z bolszewikami, to droga zmaga- 
nia się serdecznej ofiary i cichego bo- 
haterstwa Lwowskiego pułku artylerji. 
Zdobycie Cytadcli 8 iistopada 1918, 


obrona Sokolnik 16 grudnia 1918, atak 
na Kościarnię 20 grudnia 1918, na Per- 
senkówkę 28 grudnia 1918, na Skni- 
łów 11 stycznia 1919, pamiętne dla 
mieszkańców- Lwowa rozcięcie pier- 
ścienia ukraińskiego w dniu 19 kwiet- 
nia 1919, bitwę pod Prusami 12 maja 
1919, boje pod Tarnopolem maj 1919, 
bitwa pod Zborowem 22 czerwca 1919, 
pod Złoczowem 28 czerwca 1929, po! 

Derażnią 24 lutego 1920, pod Dubnem 
15 lipca s920 i pod Toporowem 15 
sierpnia 1920, pod Głębokiem 5 sier- 
pnia, pod Brodami 6 sierpnia, pod 
Warszawą I5 Sierpnia 1920. 

A kiedy wreszcie dzięki genjuszowi 
Naczelnego Wodza Marszałka Józefa 
Fiłsudskiego okres ciężkich walk został 
zakończony wielkiem zwycięstwem, 
chlubnym dia Polski pokojem, 5 p. a. p. 
ściągnięto w grudniu 19zo r. w głąb 
kraju, gdzie wybrano mu na garnizon 
pokojowy Lwów, kolebkę jego i pierw- 
szy szczebel do zyskania sławy. 
ow 


Budowa pomnika 


Czesława Jankowskiego. 


Ukonstytuował się w Wilnie Ko- 
mitet budowy pomnika na mogile $. 
p. Czesława Jankowskiego. Komiteto-' 
wi przewodniczy prof. Marjan Zdzie- 
chowski. Ponadto w skład Komitetu 
wchodzą: prof. Ferdynand Ruszczyc, 
Michał Objezierski, Marjan Szydłow= 
ski i Stanisław Mackiewicz. 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 


WYPADEK PRZY UL. KAZI- 
MIERZOWSKIEJ. Motorowy miej- 
skiej koleji elektr. Wojciech  Kaspro- 
wicz, jadąc wczoraj ulicą Kazimie- 
rzowską wozem tramwajowym Nr. 
119, wskutek wadliwego działania ha- 
mulca, najechał na wóz ciężarowy na- 
ładowany drzewem. Wskutek zde- 
rzenia woźnica Michał Kluk spadł z 
wozu i doznał potłuczeń prawej no- 
gi, zaś jeden koń wskutek upadku 
doznał okaleczeń. 

ZDERZENIE SAMOCHODU Z 
WOZEM. Jakób Reuter jadąc wczo- 
raj wozem ciężarowym ulicą Trzecie- 
go Maja, najechał u wylotu ul. Mar- 
szałkowskiej na pocztowy samochód 
ciężarowy, wskutek czego uszkodził 
w samochodzie latarnię, numer reje- 
stracyjny oraz złamał jeden resor. 

KRADZIEŻE. Na budowę domu 
na Nowym Lwowie dostali się niezna- 
ni sprawcy, skąd skradli rower, bie- 
liznę oraz pościel, łącznej wartości 
250 zł. — Chaja Tepper, zamieszkała 
przy ul. Na Bajki 15 zawiadomiła 
policję, że jacyś nieznani sprawcy do- 
stali się przez dach na strych realno- 
Ści przez nią zamieszkałą, skąd skradli 
na szkodę lokatorów znajdującą się 
tam bieliznę oraz inne przedmioty, 
łącznej wartości 790 zł. —— Wilhelm 
Miksa, zamieszkały przy ul. Łeona 
Sapiehy 28, zawiadomił policję, że 
skradziono mu z otwartego mieszka- 
nia 11 skórek selskinowych oraz tecz- 
kę skórzaną, łącznej wartości 235 zł. 


KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry po 
6 zl., materace po 8 zł. 


I 


Sprawy gospodarcze. 


Możliwości eksportowe do Wę- 
gier. Firma węgierska obejmie zastęp 
stwa artykułów technicznych polskie- 
go wyrobu. Informacje w Zarządzie 
Targów Wschodnich, Lwów, Bielow- 
skiego 5. 

Dalszy zalew Europy zbożem so- 
wieckiem. W tych dniach zawinęło do 
Genui szereg statków sowieckich m 
pszenicą, której wyładowano 325 ty- 
sięcy kwintali. Przywóz zboża sos 
wieckiego do Genui z miesiąca na mies 
siąc podwaja się już od sierpnia r. by 
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4 wydawnictw perjodycznych. 

„Kobieta Współczesna” Tygodnik. W 
ostatnim numerze 44 tygodnika „Kobieta 
Współczesna” Halina Stemieńska w artykule 
wstępnym, pisze o MI Międzynarodowym 
Kongresie Policji Kryminalnej w Antwerii, 
króry odbył się w ostatnich dniach ubiegłego 
miesiąca, a omawiane tam były różne rodzaje 
przestępczości, Dla Świata kobiecego w Polsce 
interesujące i ważne będzie przemówienie dr. 
Naglera, który przedstawił Kongresowi wyni- 
ki pracy Policji Kobiecej w Polsce, skutecznej 
w walce z handlem żywym towarem, oraz in- 
nemi przestępstwami. 

Następnie dalszy ciąg artykułu, Ograni- 
czenie praw Kobiet w Usewodawstwie Pry- 
watno-Prawnem" — Sylwii  Bujak-Boguskiej, 
który to remat poruszaliśmy w recenzji o nu- 
merze 42 tyg. „Kobiety Współczesnej”. 

Alina Trusiewiczowa porusza ciekawe te- 
maty w artykule „Zdobycze praw wyborczych 
przez kobiery do Parlamentu". 

Z cyklu — świat „Po niewidomemu”, 
Helena Boguszewska daje nam śliczne obrazki 
z zabaw jesiennych w polu i lesie dziatwy nie- 
widomej w Laskach. 

W dziale następnym czytamy „Pożółkłe 
e a D e aa 
wieści „Anna Edes", w „Latarni" — J. Me- 
reschowej i „Już nigdy“ Cecylji Walewskiej. 
W dodatku „Mój Dom" rady praktycz- 
ne, modele sukien i okryé, oraz tablica wzoru 
ma serwerę, na siatce. 


„Przegląd Społeczny" miesięcznik poświę: 
cony zagadnieniom pracy społecznej i opieki 
nad dzieckiem, przynosi w ostatnim numerze: 
dr. Maks Schaff; Opieka społeczna a lwowska 
Gmina Wyznaniowa. — Herman Sternbach: 
Fantazja jako czynnik wychowawczy. — dr. 
Zofja Lissa; Stosunek dziecka do muzyki. — 
dr. Leon Gutman: Idea jedności w wychowa- 
niu, — Kronika. — Wiadomości z central sie- 
rocych, — Przegląd zagraniczny. — Prze- 
ghad czusoę im. 


„Swiat“, Tygodnik. W bieżącym tygod- 
niu „Świat” przynosi nadzwyczaj ciekawy ar- 
cykul p: Witolda Giełżyśskiego pt. „Szkoła 
Naopak". „Bajki“ Jana Lemańskiepo, St. Krzy- 
woszewskiego wrażenia myśliwskie „Z Pomo- 
rza", Eustachego Czekalskiego feljeton o ostat- 
nich utworach Sp. Wł. Perzyńskiego, Zofii 
Chrzanowskiej korespondencja z Paryża pt. 
„Groby Jtalji" nie wyczerpują bynajmniej 
bogatej treści tego zeszytu. Jest on obficie i 
ciekawie ilustrowany. Stałe rubryki z „Teatru 
„Kina“ „Życie gospodarcze", „Tydzień świa- 
ta“, „Co czytać" przynoszą informacje cenne 
i pouczające. „wiat“ dał też w reprodukcji 
cztery świetne portrety pendzła art. mal. St. 
Norblin. W dziale beletrystycznym znajdu- 
jemy dwie znakomite powieści: A. Struga 
„Żółty krzyż” i Claud Anera „Mayerling“. 
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| „Morze“ — organ Ligi Morskiej i Rzecz- 
nej przynosi w ostatnim (10) numerze: 1. Na 
progu nowego okresu — Henryk Terzlaff; 2. 
Urządzenie nawigacyjne w porcie gdyńskim — 
Janusz Łokuciejewski; 3, Światowa flora han- 
dlowa w r. 1929 — Stanisław Kosko: 4, Boje 
flotylli pińskiej na Prypeci — Karol Taube: 5. 
Z życia marynarki wojennej państw obcych; 
6. Wisłą do morza i morzem na Hel; 7. Dzieje 
jednej wycieczki — Z, T.; 8. Kronika; 9. Dział 
Oficjalny L. M. i R.; Pionier kolonjalny; ro, W 
sprawie polskiej ekspansji gospodarczej na 
rynki kolonjalne — Dr. Wiktor Rosiński; 11. 
Międzynarodowy kongres malarjj w Algie- 
rze — Dr. med. Aleksander Freyd; 12. Maroko 
(Dokończenie) — E. de Martonne; r3. Ladem, 
mwem i rzekami... (Z życia kolonistów pol- 


skich w Peru (Dokończenie) — Dr. med. Żdzi- 
sław Szymoński; 14. Przegląd Kolonialny; 15. 
Kronika Kołonjalna. 

„Górnośląskie Wiadomości Gospodarcze" 
organ Izby Handlowej w Katowicach przyno- 
szą w ostatnim (20) numerze: Światowe prze- 
silenie gospodarcze a zniżka cen (R. Brzeski)— 
Reforma prawa układowego — Powrót an- 
gielskiej komisji badawczej z krajów skandv- 
nawskich — Inflacja cukrowa w Europie — 
Baisse in Prosperity — Anglja a protekcjo- 
nizm celny — Sprawy celne — Sprawy komu- 
pikacyjne — Organizacja eksportu i impor- 
tu — Ustawodawstwo gospodarcze — Orzecz- 
niccwo sądowe — Przegląd gospodarczy. 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Czwartek, 6 listopada. 

LWÓW, (355). Godz. tr.58: Transmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomi 
cznego w Warszawie, hejnału z wieży Mari 
kiej w Krakowie, — 12.10: Transmisja z War- 
szawy: „Przegląd jesiennych robótek  kobie- 
cych“ — wygł. p. Marja Ankiewiczowa, — 
12.35 — 14.00: Transmisja z Warszawy: IV. 
koncert szkolny z Filharmonji Warszawskiej, 
zorganizowany przez Wydział Oświaty i Kul- 
tury Magistratu m. st. Warszawy wespół z 
Polskiem Radyo. — 14,00 — 1$.$0: Przerwa. — 
15.50: Transmisja z Warszawy: Odczyt rzą- 
dowy p. t. „Państwowy Instytut Eksportowy 
jako czynnik organizacyj eksportu" wygl. p. 
Marjan Turski, dyrektor Państw. Inst. Eks- 
portow. — 16,15: Koncert z płyt gramofono- 
wych. Gramofon i płyty z firmy Kaim i Svn 
we Lwowie, ul, Kopernika 11. — 16.35: Pos 
gadanka spetkerowska p. Bohdana Sadowskie- 
go.— 16.50: Koncert płyt gramofonowych. — 
17.15: Transmisja z Wilna: Odczyt p. t. „Bu- 
dzące się Grodno" wygl. dyr. Witold Hule- 
wicz. — 17.45: Transmisja koncertu z War- 
szawy: Muzyka skandynawska: Wykonawcy: 
Zofja Ossendowska (skrzyp.) i Jadwiga Zalew- 
ska (fort.). — 18.00: Odczyt Min. Spraw Wewn. 
Składkowskiego. 18.45: Rozmaitości, 
19.10: Transm. giełdy rolniczej z Warszawy, — 


19.25 — Dalszy ciąg rozmaitości, — 19.45: 
Jamisław Kamieński: „Fiatem“ do Gibralta- 
ru. — 19.55: Płyty gramofonowe. — 20.00: 
Transmisja z Warszawy: p. Jan Otmar Ber- 
son: ton p t. pegon kórosteński", — 
20.15: czyt rządowy lokalny. — żojo: 


Transmisja muzyki lekkiej z Warszawy. = 
2u30: Transmisja z Wilna: Słuchowisko „W 
zimowy wieczór" Elizy Orzeszkowej, — 22.15: 
Transmisja koncertu solisty z Warszawy, Pie- 
$ni Felicjana Szopskiego w wyk. Stanisławy 
Argasińskiej (sopran). — 22.50: Transmisja 
komunikatów z We 


W Chicago szaleje bandytyzm. — Dlaczego strzelano do 
Jacka Diamonda ? — Berlin wstępuje w ślady Chicago. — 
Za murami chińskiego więzienia. 


Świat zbrodni interesuje obecnie 
coraz więcej opinję publiczną. Opisy 
coraz bardziej wyrafinowanych prze- 
stępstw zapełniają szpalty dzienników 
a bohaterowie zbrodni w rodzaju A! 
Capone czy Jacka Diamonda zdobyli 
sobie światową sławę narówni z gwiaz- 
dami filmowemi i mistrzami boksu., 

Do najmodniejszych w tym wzglę- 
dzie miejscowości na świecie należy 
bezsprzecznie Chicago. Inna rzecz, że 
w Chicago bandytyzm szaleje w ca- 
łem tego słowa znaczeniu. 

Wiadomości o napaściach zbroj- 
nych opryszków w jasny, biały dzień 
przyjmuje się tutaj już bez najmniej- 
szego wstrząsu nerwów. Tylko bezpo- 
średnio zainteresowani denerwują się. 

Oto kilka występów bandyckich w 
Chicago z ostatnich dni: 

W centrum miasta dokonali ban- 
dyci napaści rabunkowej z taką bez- 
czelnością i śmiałością, że przebieg wy- 
padków przekracza wszystko, o czem 
się dotychczas w tym przedmiocie sły- 
szało. Dwie zaprzyjaźnione pary mał- 
żeńskie, Grandellowie i Gardnerowie 
zajechały w taksówkach przed dom, w 
którym mieszkają. Gdy doróżki stanę- 
ły przed gmachem, nagle trzech męż- 
czyzn, uzbrojonych w rewolwery, wy- 
celowało broń w przerażonych pasaże- 
rów. Z błyskawiczną szybkością obra- 
bowali panie i panów z gotówki i bi- 
żuterji. 

Nazajutrz bandyci napadli na biu- 
ra wielkich zakładów przemysłowych 
w Chicago, American-Coltype-Com- 
pany i, zagroziwszy 80 funkcjonarju- 


trwałą kasę. W cej chwili wypadło z za 
ukrytych w ścianie drzwi czterech u- 
zbrojonych strażników i rzuciło się na 
napastników. Powstała gwałtowna wal 
ka, króra zakończyła się poranieniem 
dwóch strażników i ucieczką rzezimie- 
szków. 

Tego samego dnia napadło czterech 
uzbrojonych bandytów na sklep jubi- 
lerski w chwili, gdy personal sklep o- 
twierał, Bandyci zmusili wszystkich 
członków personalu do wydania zapa- 
su nieszlifowanych djamentów i innych 
nieoprawnych klejnotów, wartości 
250.000 dolarów, poczem zemknęli w 


oczekującym ich samochodzie. 
» * 


Znaną w świecie przestępców sen- 
sacją był zamach na życie amerykań- 
skiego przemytnika alkoholu Jacka 
Diamonda. Z początku był on tłuma- 
czony jako zemsta rywali. Okazuje się 
obecnie, że podłoże było zupełnie inne. 
Była to zemsta, ale zemsta oszukanych. 

Osławiony Jack Diamond nie jest 
właściwie Jackiem Diamondem. Praw- 
dziwe jego nazwisko brzmi Moran 
Long; z pochodzenia jest on Irlandczy- 
kiem. 

Otóż przed niedawnym czasem 
wybrał się on do Europy obarczony 
misją zorganizowania sieci „punktów 
przemytniczych” w Angli, Francji i 
Niemczech, któreby dostarczały do 
Stanów Zjednoczonych alkoholu i nar- 
kotyków. 

Nawet na kieszeń Diamonda było 
to zbyt wielkie przedsięwzięcie. Zmo- 
bilizowano więc gotówkę we wszyst= 


szom rewolwerami, oraz karabinem ma- , kich spelunkach Nowego Jorku i Chi- 


szynowym, usiłowali obrabować ognio- 


| cago. Obładowany dolarami, Jack Dia- 


ska gazeta radjowa. — 23.15 — 24.00: Trans- 
misja dalszego ciągu muzyki tanecznej z 
Warszawy. 


Piątek, 7 listopada, 
LWÓW (385). Godz. 11.58: Retransmisja 
sygnału czasu z Warszawskiego  Obserwa- 
torjum Astronomicznego i hejnału z Wieży 
Marjackiej w Krakowie 12.0 — 13.001 
Koncert płyt pramofonowych. (Muzyka staro- 
francuska). Gramofon i płyty z firmy Kaim 


i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 11. — 
13:80 — 15.50: Przerwa. — 15.50: Transmisja 
z Warszawy Lekcja języka francuskiego. Lek- 
tor p. Lucien Roquigny. — ró.r5: Koncert z 
plyt gramofonowych, — 16,30: Audycja dle 


chorych. „Bloemendaal — dolina kwiatów" 
wrażenia z podróży do Holandji, opowie ks. 
M. Rękas, — 17.00: Koncert z płyt gramofo- 
nowych. — 17.15: Transmisja 2 Warszawy: 
wWergiljusz* (w dwutysięczną rocznicę uro- 
dzin) wygł. prof. dr. Gustaw Przychocki. — 
17.45: Transmisja muzyki lekkiej z Warsza- 
wy, — 18.45: Rozmaitości, — 19.10: Skrzynka 
pocztowa techniczna inż. J, Mińskiego. — 
19.30: Recital Śpiewaczy p. Anieli Szlemi 
skiej, akomp. P. Seredyński, — 20.00: Trans- 
misja z Warszawy: Pogadanka muzyczna — 
wygł. la Karol Stromenger. — 20.14: Trans- 
misja koncertu symfonicnego z Filharmonji 
Warszawskiej z okazji uroczystego otwarcia 
Akademji Muzycznej w Warszawie. — Po 
koncercie transmisja komunikatów z Warsza- 
wy, poczem Lwowska Gazeta Radjowa. 

Około godz. 21.30 transmisja przemówie- 
nia Ministra Skarbu Matuszewskiego z okazji 
pożegnania p. Deweya. Koncert z Filharmonji 
zostanie skrócony. 


DOM RADJOWY 


DOROŻOWIEC 8 ZATHEY 
Lwów, Ciamietkiego |. 3. Telefon 6-20. 


mond wyruszył na „organizację inte- 
resu“ do Europy, lecz przymusowy po- 
wrót do ojczyzny uniemożliwił mu 
zrealizowanie szeroko zakrojonych pla 
nów. Tymczasem „spólnicy“ zażądali 
zwrotu owych wkładów. Okazało się 
jednak, że Diamond użył ich na inne 
cele (lub może przywłaszczył). Nie jest 
to kwestja kilkuset tysięcy, lecz conaj- 
mniej kilku miljonów dolarów. 
Najpoważniejszymi udziałowcami 
są dwie doskonale zorganizowane ban- 
dy przemytnicze. Przekonawszv się, że 
Irlandczyk ich okpił, postanowiły go 
zgładzić. Lecz zamach nie udał się, i 
Jack Diamond powraca już do zdro- 
wia, dobrze strzeżony przez policie w 
zakładzie chirurgicznym. 
. . 


. 

Za przykładem Chicaga i Berlin ma 
swoje życie podziemne, które bardzo 
szybko zaczyna się zupełnie upodob- 
niać do życia amerykańskich bandy- 
tów i racketeerów. Dowodem tego 
sprawa jednego z najbardziej znanych 
kawiarzy berlińskich, Erbana, posiąda- 
jącego w Berlinie i okolicy kilka du- 
żych, bardzo uczęszczanych kawiarń. 
- Ovóż na Erbanie ciąży podejrzenie, 
że jest on członkiem wielkiej szajki 
bandytów, która w ostatnich latach 
popełniła kilka zuchwałych włamań. 
tak w stolicy, jak w innych miastach 
niemieckich. e 

Policja przypuszcza, że" Erban fi- 
nansował tę bandę, która oddawała mu 
w zamian część zarobków. Erban jest 
bardzo zamożnym człowiekiem, który 
w kołach zawodowych cieszy się opi- 
nią solidnego handlowca. Prowadził on 
życie bardzo wystawne, był właścioie- 
lem zbytkownego samochodu za 30 
tysięcy marek, stajni wyścigowej, mo- 
torówki, jachtu żaglowego itp. 

Rewizja, zarządzona w domu ka- 
wiarza, dała nieoczekiwany rezultat. 
Znaleziono ram cały skład rzeczy kra- 
dzionych, mianowicie kosztownych 
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Rezerwa skarbowa. 


Warszawa, 4 listopada. (PAT). Mi- 
nisterstwo Skarbu komunikuje: Pi- 
smem z dnia 30 października b. r. do- 
radca finansowy Rządu p. Dewey 
zwolnił, zgodnie z postanowieniami 
planu stabilizacyjnego, 75 miljonów 
zł. ze specjalnej rezerwy skarbowej, 
pozostającej w Banku Polskim, a to 
wobec posiadania przez Skarb Pań- 
stwa dostatecznych rezerw kasowych 
i utrzymanej w ciągu lat trzech rówa 
nowagi budżetowej. Zwolniona suma 
75 miljonów złotych została przezna- 
czona przez Ministerstwo Skarbu, po 
uzgodnieniu z doradcą finansowym i 
prezesem Banku Polskiego na: 1) 
spłatę bezprocentowego długu Skarbu 
Państwa w Banku Polskim w kwocie 


25 miljonów, 2) fundusz F. z prze- 
znaczeniem na pomoc dla instytucyj 
rolniczych 25 miljonów, 3) zwięk» 


szenie płynnych rezerw Skarbu Pań- 
stwa 25 miljonów zł. 


Skazanie b. posła. 


Nowogródek, 4 listopada. (PAT). 
Sąd okręgowy w Grodnie na sesji wy- 
jazdowej w Słonimie rozpatrzył dziś 
sprawę b. posła białoruskiego wio- 
ściańskiego klubu poselskiego, Pawla 
Kryńczuka, oskarżonego z art. 129 i 
154 k. k. Sąd skazał b. posła Kryń- 
czuka na rok ciężkiego więzienia za 
antypaństwowe wystąpienie w Hol- 
czynie, 

W dniu jutrzejszym odbędzie się 
druga rozprawa przeciwko Kryńczu- 
kowi, oskarżonemu z tych samych 
artykułów za podobne wystąpienie w 
Tereczynie. 


CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM 
KOMITETU FLOTY NARODOWEJ? 
Jeżeli nie, dlaczego? 
Nie wolno zwlekać 
Roczna wkładka członka tylko r zł. 


toalet, garniturów męskich i bielizny, 
skradzionych przez bandę złodziejską. 
Żona Erbana właśnie zajęra była usu- 
waniem z domu tego łupu złodziejskie- 


go. 

Na wieść o wykryciu gniazda, ca- 
ła banda rozpierzchła się, tak, że nie 
zdołano nikogo ująć. Zniknął także 
bez śladu sam Erban, co utwierdziło 
policję w jej podejrzeniach przeciw 


niemu. Przypuszczają, że zbiegł do 
Czechosłowacji. 
« w 
Kto wie, czy europejscy i amery- 


kańscy przestępcy decydowaliby się 
tak pochopnie na swoje uczynki, gdy- 
by wiedzieli, że grozi im np. chińskie 
więzienie. 

Jest ono zaś naprawdę okropne. 

Więźniowie zajmują dość obszerne 
cele, mroczne, o zaięchłem wilgotnem 
powietrzu. Panuje tu tłok i zaduch nie 
do zniesienia. Cała podłoga wysłana 
jest słomą, na której więźniowie leżą 
pokotem. Każdy więzień otrzymuje na 
wstępie odzienie więzienne, które w 
ciągu całego okresu odsiadywania kary 
nie jest ani zmieniane, ani prane. 
Brud, robactwo, brak  najprymityw- 
niejszych urządzeń higjenicznych po- 
woduje szerzenie się chorób. Chóry 
więzień jest przenoszony do izby cho- 
rych, skąd już prosta droga do trupiar- 
ni. Bowiem izba chorych niczem nie 
różni się odi celi więziennej, to samo 
niechlujstwo i brak jakiejkolwiekbądź 
opieki lekarskiej. 

Za najdrobniejsze przekroczenie re- 
gulaminu więziennego stosowana jest 
jako najłagodniejsza, kara chłosty; 
cięższe wykroczenia pociągają za sobą 
t zw. „zawieszenie“ (ma sznurach, 
przeciągniętych pod pachami) na prze- 
ciąg doby. Dłuższego okresu tej kary 
podobno nawet Chińczyk nie prze- 
trzymuje. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


E. XV!. 4383/30. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Cegielni dra 
Schenfelda we Lwowie Smolki 4 odbędzie się 
dnia ro grudnia 1930 godzina ro przedpoł. 
w biurze Nr. XVI. na zasadzie zatwierdzo- 
nych warunków licytacja następujących real- 
ności: Księga gruntowa Gminy miasta Lwo- 
wa, whl. 44*5/1. Oznaczenie realności Dom 
r piętrowy wę Lwowie przy ul. Potockiego 
105. Warczt* szacunkowa wraz z przynałeż. 
87,940 zł. Najniższa oferta 43,970 zł. Do real- 
mości whl. zależą następujące przynależności 
8 sztuk oken wewnętrznych 2 drzwi balko- 
nowych, 4 kocołki kuchenne bliżej w proto- 
kole oszacowania opisane, oszacowane na 940 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stapi, J 10.021 

Sad pow towy miejski, Oddział XVI. 

Lwów, dnia ro października 1930. 


E. 2896/29. Strona zobowiązana Józef 
Kaminski, rolnik, Przyborów 45. Edykt licy- 
tacyjny oraz wezwanie do zgloszenia wierzy- 
telności Na wniosek strony egzekwującej 
Składnicy Kótka rolniczego w Żywcu odbę- 
dzie się: dRIaNZEWUKOdZYEESE WĘodz: 10 
przedpol. w biurze Nr. 1 na zasadzie niniej- 
szem zatwierdzonych warunków licytacja na- 
stępujących realności: Księga gruntowa Przy- 

rów. Oznaczenie realności: whl. 1453 w ca- 
łości, wraz z zabudowaniami gospodarczemi 
zobow. własnych, wartość szacunkowa z przy- 
należnościami 15.618 zł; whl r4o, w 5/88 
cz. realn. zob. własn, wartość szacunkowa 
2.79850 zl; whl, 131, w 31/480 cz. realn. 

. własn. wartość szacunkowa 18.70; whl. 
145, w całości zob. własn., wartość szacunkowa 
6.830.20 zh; whl 135, w 7lą8 cz. realn. zob. 
własn., wartość szacunkowa 6.463.10 zł.; whl. 
147, W sfiż cz. realn. zob. własn, wartość 
szacunkowa ss9,8o zł; whl. 312, w 5/18 cz. 
realn. zob. własn, wartość szacunkowa 
1.696.80 zł; whl. 1589, w 7/64 cz. realn. 
zob. własn., wartość szacunkowa 315.77 zł. 
Razem wartość szacunkowa wraz z przyna- 
leżnościami  34.400.87 zł Najniższa oferta 
22.933,90 zł. Poniżej najniższej oferty sprze- 

aż nie nastąpi, 1or82 
Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, ARR 15 października 1930. 


E. 2030/30. Edykt licyracyjny. Dnia 2 
grudnia 1930 o godzinie rı przedpołudniem 
odbędzie się w tutejszym Sądzie na wniosek 
Izraela Sacka, kupca w Jabłonowie licytacja 
realności, składającej się z 2/5 części pb. Ikat. 
18 i pęrt. lkat, 1742/2, 1743/1, 1743/2 gm. 

at. Kosmacz, oszacowane na 2486 zł. 40 £r., 
najniższa oferta 1657 zł. 60 gr. oraz 2/5 czę: 
ści pgrt. lkat. 1744/1, 1744/2, 1745/1, t74si2 
i 1y7alż gm, ket, Kosmacz, oszacowane na 887 
zł, 20 gr. najniższa oferta 591 zł. 40 gr. — 
zobowiązanego Petra Mochnaczuka z Kosmacza 
własne. — Prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié w tutejszym Sądzie nejdalej do dnia rę 
listopada 1930, ileże w przeciwnym razie o tyle 
tylko będą uwzględnione, o ile istnienie ich 
-wyknzanem zostanie w aktach egzekucyjnych. 

Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Jabłonów, dnia 21 października 1930. 

1017< 


E. 460/30. Edykt licytacyjny, W sprawie 
"egzekucyjnej Cypry Gruber w Radziechowie, 
przeciw Senderowi Mendłowi Schwarz wzgled- 
nie tegoż spadkobiercom nicznenym z mi 
Pobycu Herschowi Gedalemu, Mozesowi i Ciu- 
pie $chwarzom, do rąk kuratora Berla Schwar- 
2a w Radziechowie, odbędzie się dnia 2 gru- 
ia 1930 o godzinie 8.30 przedpołudniem, 
biuro Nr. 1o, licytacja realności gminy kat. 
Radziechów, obj. 2/3 whl. 521 plac budowla- 
ny i dom, najniższa oferta £$5 zł. 60 gr., poni- 
żej której sprzedaż nie nastąpi. 10179 
À Sąd powiatowy. 
Radziechów, dnia 3r października 1930. 


E. 613/26. Edykc licytacyjny. Dnia 2 gru- 
dnia 1930 o godzinie 9 rano zostaną sprze- 
dane cale realności lwh. cy i 277 gminy Mil- 
cza i połowa realności whl. 425 gminy Wró- 
blik szlachecki. Realności te Ocenione są na 
14.271 zł go gr. najniższa oferta wynosi 
7.135 zł 75 gr.. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
dojdzie do skutku. 10180 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rymanów, dnia 29 października 1930. 


E. Brofzof15. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Andrzeja Zatwarnickiego w Robaczynie 
odbędzie się dnia 11 grudnia 1930 o godzinie 
lo rano w biurze tutejszego Sądu Nr. 7 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków. licytacy!- 
nych — licytacja połowy realności objętej lwh. 
144 gminy Stefkowa. Wartość szacunkowa 
4.776 zł. ṣo gr. Najniższa oferta 3.184 zł. 
24 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 10181 

Sąd powiatowy. 
Ustrzyki, dnia 15 października 1930. 


E. 2121/30. Edykt licytacyjny. Dnia 29 
pydnia 1930 0 godzinie 9 przedpołudniem od- 
ędzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. + 
licytacja realności whl. 187 i 240 oraz 1a 
części whl. 724 gminy Krzyszkowice. Wartość 
szacunkowa 25.779 zł. 21 gr. Najniższa oferta 
wynosi 17.186 zł. 14 gr. poniżej której sprze- 


daż nie nastąpi. 10176 
Sąd powiatowy. 
Myślenice, dnia 3o października 1930. 
SPADKI. 


A. 3/28. Wezwanie nieznanego z miejsca 
"pobytu dziedzica. Jakób Mann rolnik w Ko 


pankach zmarł 1926 pozostawiając pisemny 
kodycyl którym synowi Konradowi Mann za- 
Żal une p Roa GG) ca 62 
ytu Konrada Manna jest nieznane, wzywa 
się go ażeby w przeciągu roku od daty ogło- 
szenia edyktu zgłosił się w tutejszym Sądzie, 


gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso- 


kresu zostanie rozprawa spadkowa ukoń- 
czoną. 10.106 
_ Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 24 maja 1930. 
UPADŁOŚCI. 


Sa 142/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Ozjasza 
Mindelgrina w Zakopanem. Komisarz, ugodo- 
wy Franciszek Krawczyński, Naczelnik Sadu 
powiatowego w Nowym Targu. Zarządca ugo- 
dowy Dr. Kowalski, adwokat w Zakopanem. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
nym Sadzie biuro Nr. 2 dnie 23 listopada 1516 
o gode. 9 przedpol. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 28 listopada 1930 r. 
Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Nowy Targ, dnia 3 listopada 1930, 
10177 
Sa 118/30. Edykt. W sprawie postepowania 
ugodowego do majątku Emanuela Stillera od- 
roczono audjencję ugodową na dzień r4 listo- 
pada 1930 godz. 9 przedpol. 10178 
Sąd powiatowy. 
Nowy Targ, dnia 31 października 1930. 


Sa 140/30. Postępowanie układowe do ma- 
jątku dłużnika Tadeusza Ungcheuera kupca w 
Przemysłu. Komisarz układowy Wiceprezes 
Sądu okręgowego Władysław Baldini w Przemy- 
šlu. Zarządca układowy Leon Ostrowski w 
Przemyślu. Audjencja układowa w podpisanym 
Sądzie 24 listopada 1930 godzina ro.3o przed- 
południem. Wierzytelności należy zgłosić do 
żr listopada 1930. 10143 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 15 października 1930. 


Sarzo/3o. Postępowanie układowe do ma- 
jatku dłużnika Józefa Zimmermana kupca w 
Mościskach zastanowiono. 10144 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 18 października 1930. 


$a 6Bfjo. Edykt uzodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majatku dłożnika 
Saula Kellera kupca w Podhajcach. Komisarz 
ugodowy Pan Jan Zieliński Naczelnik Sądu 
powiatowego w Podhajcach. Zarządca uzo- 
dowy Pan Mozes Erde kupiec w Podhajcach. 
Audjencja do zawarcia ugody między dłużni- 
kiem a jego Wed w Sądzie powiato- 
wym w Podhajcach na dzień 3 grudnia 1930 
o godz. 9 przedpołudniem. Zgłoszenia wierzy- 
telności, do dnia 26 listopada 1930. 1014 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 23 października 1930. 

Sa 169/30f2. Na wniosek dłużników Si- 
mona Wolfa i Estery Wolf, kupców w Sam- 
borze wdraża się po myśli $ 10 o. u. postępo- 
wanie ugodowe. Komisarzem ugodowym mia- 
nuje się p. Aleksandra Kuczerę sędziego okrę- 
gowego w Samborze zaś zarządcą uzodowym 
Izaka Salza, kupca w Samborze. Wierzycieli 
wzywa się aby zgłosili swe wierzytełności do 
dnia 14 listopada 1930 u komisarza ugodo- 
wego. Audjencję ugódową wyznacza się na 
dzień 17 listopada 1930 godz. 9 rano sala Nr. 
126 tut. Sądu, 10087 


Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia 2 października 1930. 

Sa 110/30. Sąd okręgowy, w Samborze za- 
twierdza ugodę z dnia 27 sierpnia 1930 za- 
wartą między dłużnikami Ozjaszem  Goldfi- 
scherem i Mojżeszem Goldfischerem kupcami 
w Starym Samborze, a tchże wierzycielami. 


Sąd okręgowy. 
Sambor, 1 października 1930. 10088 


S. 12/30/15. Krydatarjusz Salamon Wald- 
man, Jakób Wałdman kupcy w Borysławiu. 
Konkurs do majątku krydatarjusza, otwarty 
uchwałą S. 12/30 zostaje zniesiony 10089 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 29 sierpnia 1930. 

_S. sląofx9. Zniesienie konkursu, Kryda- 
tarjusz Jan Kołcio, straganiarz i piekarz w 
Rudkach, Konkurs do majątku krydatarjusza, 
otwarty tus. uchwałą 3 kwietnia 1930 zostaje 
z braku pokrycia kosztów postępowania w 
myśl $ 166 ust. 2 o. k. zniesiony. 1010 

Sąd okręgowy, Wydział L 

Sambor, dnia 24 czerwca 1930. 


Sa ro4/zofi1. Sąd okręgowy w Samborze 
zatwierdza tus. ugodę z dnie 1 września 10930 
zawartą między dłużnikiem Chaimem Feiwlem 
2 im. Stadlerem, kupcem w Samborze a te- 
goż wierzycielami. 10091 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Sambor, dnia jo września 1930. 

Sa 71/30/27. Sąd okręgowy w Samborze 
zastanawia postępowanie ugodowe do mającku 
dłużników Matyldy i Benjamina Garcenbergów, 
handlarzy towarów mieszanych w Hubiczach 


wobec cofnięcia wniosku. | 10092 
Sad oktęgowy, Wydział L 
Sambor, dnia 26 września 1930. 

Sa ąłzolig. Postępowanie  ugodowe 


otwarte do majątku dłużnika Leizera Mana- 
stera kupca w Turce zastanawia się. 10093 
Sąd okręgowy, Wydział I. 

Sambor, dnia 27 maja 1930. 
Sa 193l3ola. Edykt ugodowy. Otwarcie 
la ugodowego do majątku Izaka 
Lwowie, Legj i Klary RER = 
„rowie, jonów 33, auch żony 
1-g0 właścciielki realn. Lwów Leona Sapiehy 
17. Komisarz ugodowy Dawid Terkel sędzia 
okręgowy we Lwowie. ugodowy dr. 
Izydor Fell adw. Lwów, 3 Maja 3. Audjencja 


do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 22 dnia 9 grudnia 1930 o godz. 
1134 przedpoludniem. Czasokres do zgłosze- 
nie wierzytelności do 30 listopada 1930- 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 21 października 1930. 

Sa 163:30f35. W sprawie postępowania u- 
godowego Hani i Nataniela  Nussenblactów 
kupców we Lwowie odracza się audjencję 
ugodową a. dzień 21 listopada 1930 godz. 
1034 sala 22 tut. Sądu. 10.013 

Sąd okręgowy. 

Lwów, drie 22 października r930. 

Sa 121/30/55. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na audjercji ugodowej dnia 5 września 
1930 między dłużniczką Fryderyką Mautner 
we Lwowie 2 je. wierzycielami. 10.014 

okręgowy. 

Lwów, dnia 22 września 1930. 


10.012 


Sa 99i30/;4 Zatwierdza się ugodę zawar- 
tą na audjencji ugodowej dnia 25 czerwca 
1930 między dłużnikiem Adolfem Bunden we 


Lwowie a jego wierzycielami. 10.014 
Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 27 września 1930. 
Sa 191/4c,8. W sprawie ugodowej Her- 


mana Achta kupca we Lwowie zwalnia się 
adw. dra Józef Raucha we Lwowie z czyn- 
ności zarządcy ugodowego, a w jego miejsce 
ustanawia się zarządca Jakóba Landaua kup- 
ca we Lwow.c Sykstuska 31. 10.016 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 29 października 1930. 


Sa o/3ojie1. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe do majątku Fabryki wyrobów meta- 
lowych i akumulatorów, „Metal“ dr. Inż. Sta- 
nisław Bieńkowski S$. A. we Lwowie. 10017 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 3 września 1930. 


Sa 165j3of3ą. W sprawie postępowania 
ugodowego do majątku Piotra Kało kupca w 
Zimnej wodzie odracza się audjencję ugodową 
na dzień 1 grudnia 1930 godz. 12% sala 22 w 
Sądzie tutejszym. 10.079 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 22 paździenika 1930. 

Sa I 3cjąr. Zastanawia się po myśli © 
56 ust. 3 ord. ugod. postępowanie ugodowe 
Otwarte na wniosek dłużnika Pawła  Friesa 
kupca w Andrychowie, skoro dłużnik ne au- 
djencji ugodowej odbytej w Sądzie powiato- 
wym w Andrychowie dnia 25 SE 1930 na 
żądanie Komisarza ugodowego nie złożył przy- 
sięgi wyjawienia. Zarazem przyjmuje Sąd do 
wiadomośc: cofnięcie wniosku o otwarcie kon- 
kursu do majatku wyżej wymienionego dłuż- 
nika zgłoszonego przez wierzycieli pismem z 
dnia 6 marca 1930. T0.13T 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 14 maja 1930. 


Sa I. 4. 68/30/2. Edykt ugodony. Otwar- 
cie postępowania ugodowego majątku To- 
masza Depy i Eleonory z Filipków Depa w 
Przedmieściu sędziszowskiem. Komisarz ugo- 
dowy dr. Tadeusz Smolecki sędzia okręgowy 
w Tarnowie. Zarządca ugodowy Michał Polek 
w Przedmieściu sędziszowskiem. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr. 14 dnia 4 czerwca 1930 o godzinie 9 przed- 
południem. Czasokres do zgłoszenia wierzy- 
telności do r czerwca 1930. 10.130 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, : maja 1930. 


Sa 104/30. Zatwierdza się ugodę zawartą 
na audjencji ugodowej dnia 18 lipca 1930 
między dłużnikiem Menaschem Ungerem w 
"Tarnowie a jego wierzycielami. 10.128 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, dnia 18 października 1930. 

Sa 2of3o. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku dłużników Izy- 
dora i Ern orr krawców w Tarnowie z 
powodu cofnięcia wniosku ugodo' 10.127 

Sąd okręgowy, Wydział 

Tarnów, dnia r marca 1930. 

Sa 12/30. Zastanawia się postępowanie u- 

we otwarte do majątku Gerschona Bod- 
nora w Pilźn:e z powodu cofnięcia wniosku 
ugodowego. 10.126 

Sąd okręgowy, Wydział L 
"Tarnów, dnia 2 maja 1930. 


Sa I. 4. 8/30. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Ześcanawia się postępowanie ugo- 
dowe otwarte do mającku dłużnika Ignacego 
Friesa w Tarnowie z powodu cofnięcia wnio- 
sku ugodowego. 10.125 

Sąd okręgowy, Wydział I. 4 

Tarnów, dnia 12 kwietnia 1930. 


Sa I. 4. 42/30. Zastanowienie postępowa- 

nie ugodowegc. Zastanawia się postępowanie 

ugodowe otwarte do majątku dłużnika Pei- 

secha Dessera kupca w Ropczycach z powodu 

cofnięcia wniosku. 10.124 
Sąd okręgowy, Wydział I. 4 


"Tarnów, dnia ro maja 197^ 


Se 184/30. Orwarcie postępowania ugodo- 
wego do majatku Mosesa Kellera kupca w Woj- 
niłowie. Komisarz ugodowy S. O. Stanisław 
Bernstein w Stanisławowie. Zarządca ugodo- 
wy Majer Kraushaar kupiec w Wojniłowie. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio 
nym Sądzie 12 listopada 1930 godzina 10 rano 
Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do s listopada 
1930. 10.114 

Sad okregowy. 

Stanisjawów, 4 października 1930. 

Sa 176/32. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majatku Berla i Matki Schlerierów 
kupców w Śołotwinie. Komisarz ugodowy S. 
©. Stanisław Bernstein w Stanisławowie. Za- 
rządca ugodowy Jakób Rubin kupiec w $o- 
łotwinie. Audjencja do zawarcia ugody w wy- 


mienionym Sądzie 28 października 1930 go- 
dzina 10 rano Nr. 59. Czesokres zgłoszeń do 


21 października 1930. 10.115 
ad okręgowy. 
Stanisławów, 20 września 1930. 
Sa 178/30. W sprawie ugodowej Judy 


Leiba Epstesa wyznaczono ponowną audjen- 
cję na 28 października 1930 11 rano. 10.116 
Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 25 września 1930. 


Sa 120,30. Zatwierdzenie ugody. Zawaztą 

między prot. firmą Emanuel Goldberg i 

Gerschon Mechlowicz w Stanisławowie a jej 

wierzycielami przy audjencji 19 sierpnia 1930 

ugodę zatwierdza się. 10117 
ad okręgowy. 

Stanisławów, 1r października 1930. 

Sa 98/30. Zatwierdzenie ugody. Zawartą 
między dłoznikiem Benzionem Sternem kup- 
cem w Stanisławowie, a jego wierzycielami 
przy audjencji 21 lipca 1930 ugodę zatwierdza 
się. 10.118 


Sad okręgowy. 
Stanislawów, rr października 1930. 


Sa 188/30. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku Abrahama Salpetera kupca 
w Stanisławowie, Komisarz ugodowy S. O. 
Stanisław Bernstein w Stanisławowie. Zarząd- 
ca ugodowy Samuel Gortlieb w Stanisławowie. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
nym Sądzie 23 październtka 1930 godzina ro 
rano Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 16 paź- 
dziernika 193c. 10.114 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 15 września 1930. 


Sa 189/30. Orwarcie postępowania uga- 
dowego dó mejątku Leona Kreindlera kupca 
w Stanisławowie. Komisarz ugodowy S$. O. 
Stanislaw Bernstein w Stanisławowie, Zarządca 
ugodowy Hersch Horowitz kupiec w Stani- 
sławowie. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie 28 października 1930 
godzina 11 rano Nr. 59. Czasokres zgłoszeń 
do 21 października wie: 10.112 

Sąd okręgowy. 


Stanisławów, żo września 1930. 


Sa 19/30/4, Zastanowienie postępowania 
a" Wdrożone na wniosek dłużnika 
rmana Fliestera, kupca w Samborze postę- 
powanie godowe zastanawia się. 10.101 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Sambor, dnia 10 marca 1930. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 115/29]5. Jan Trościński, z Rumna, 
powiat Rudki, zabrany w 1919 r. przez wojska 
ukraińskie, leżał chory na tyfus na Ukrainie 
i od 1920 roku ślad po nim zaginął. Wzywa 
się, aby udzielono Sądowi wiadomości. Sąd 
na ponowną prośbę po 6 miesiącach tozstrzy- 
gnie o uznaniu za zmarłego. 10190 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 26 czerwca 1929. 


T. 43/30. Jan Hapon, urodzony 1885 w 
Jastrzębicach, zp'nął jako żołnierz austrjacki. 
Celem uznanie go za zmarłego, wzywa się, aby. 
do 3 miesięcy od dnia enia udzielono 
wiadomości o nim Sądowi albo kuratorowi Ste- 
fanowi Haponowi w Jastrzębicach. 9882 

Sad okręgowy. 

Lwów, 10 października 1930. 


T. 390/30, Stefan Kuźmak, urodzony 185% 

w Dobraczynie, wyjechał w roku 1915 do 

Rosji, tam zaginąj. Celem uznania go 72 zmar- 

łego wzywa się, aby do 3 miesięcy od dnia o 

głoszenia udzielono wiadomości o nim Sądowi. 
Sad okręgowy. 

Lwów, 14 poździetnika 1930. 9883 


T. 156/30. Edykt. Hryáko Hawrylak syn 
Iwana i Anny urodzony 26 maja 1899 w Żu- 
kowie pobrany do wojska austr. w 1915 roku 
od maja 1918 roku nie daje o sobie wiado- 
mości. Zachodzi więc domniemanie że nie żyje. 
Ogłasza się, aby do 6 miesięcy od ogłoszenia 

lykcu w gazecie udzielono Śądowi w Brzeża- 
nach wiadomości o zaginionym, a jego się 
wzywa, aby dał znać o sobie. 9929 

Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 12 sierpnia 1930. 


T. 301|29/3. Teodor Telwak s. Andrzeja, 
rolnik w Czyszkach brał udział w wojnie 
światowej jako żołnierz austr. na froncie ro- 
syjskim w roku r976 i od tego czasu zaginął. 
Na podstawie ustawy z dnia 31 marca 1918 
Nr. 128 dzpp. wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie aby udzielono Sądowi wiadomo- 
ści o powyż wymienionym. Sąd na ponowną 
prośbę po 6 miesiącach rozstrzygnie © uzna- 
niu za zmarłego. 9938 

Sąd okręgowy. Wydział L 

Sambor, dnia 17 lutego 1930. 


T. L 9t/304. Edykc. Wojciech Jaśkowiec 
syn Marjanny urodzony 22 sierpnia 1895 Za- 
mieszkały w Myślenicach żołnierz 24 pułku 
saperów b. armji austr. zaginął na wojnie pod 
Piavą r. 1918 bez wieści. Wdrażając postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się aby uwiadomiono Sąd w Wadowicach o za- 
ginionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem 
Sad na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd okręgowy. Wydział I. 

Wadowice, dnia 7 czerwca 1930. 9896 

T. 1. 36]30. Edykt, Franciszek Listkiewicz 
zel. rzym. kat. syn Michała i Katarzyny z Wo- 
lińskich, urodzony 10 maja 1887 w Potoku, 
powiat Krosno, żołnierz 45 p. p. armji austr. 
zaginął w listopadzie 1914 ne froncie serbskim. 
Kro ma o nim wiedomość winien donieść © 
tem Sądowi w 3 miesiącach od tego ogłoszenie. 

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 

Jesło, dnia 1$ września 1930. 


9833 


Str. 6 


Egiptolog angielski, Howard Car- 
ter, odkrywca słynnego grobowca fa- 
raona Turankhamena, bawi obecnie w 
Luxorze, aby dokończyć w tym sezo- 
nie, przed rozpoczęciem się napływu 
turystów do Egiptu, opróżnienia tego 
grobowca. 

Praca jego polega obecnie na roz- 
szerzeniu wejścia do grobowca tak, 
aby można było wyjąć w całości wiel- 
kie ściany drewniane, pokryte stiu- 
kiem i płytami zlotemi z na- 
pisami z Księgi umarłych, i osłaniaja- 
cemi sarkofag. Rozebrać na części 
tych ścian, zbudowanych po pogrzebie 
*Tutankhamena w samym grobowcu, 
nie można, gdyż drzewo ich zwietrza- 
ło i wzyma się jeszcze dzięki tylko 
stiukowi i płytom złotym, które ule- 
gły z czasem tylko nieznacznym u- 
szkodzeniom. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 6 listopada 1930. 


EZ O E M l 
Opróżnienie grobowca Tutankhamena. 


Po wydobyciu tych ścian, nastąpi 
wyjęcie samego sarkofagu w specjalnej 
skrzyni drewnianej, aby uchronić go 
od uszkodzenia. Poza tem jedyna 
rzecz cenna, znajdująca sic jeszcze w 
grobowcu, mianowicie wielka waza a- 
labastrowa, stojąca za sarkofagicm. nie 
może być wydobyta stamtąd inaczej, 
jak po usunięciu sarkofagu. 

Po uskutecznieniu tych prac, wej- 
ście do opróżnionego grobowca przy- 
wrócone będzie do stanu pierwotnego. 

Zapytany, czy prawdziwe są po- 
głoski, jakoby miał uczestniczyć w po- 
szukiwaniach grobowca Aleksandra 
Wielkiego, Howard Carter oświadczył 
że nie może podjąć się żadnych poszu- 
kiwań. dopóki nie opróżni grobowca 
Tucankhamena i nie wyda książki o 
mm i 


Klub ...palaczek cygar! 


W mieście Wallasey, w Anglji, 
powstał klub kobiecy, którego człon- 
kinie mają obowiązek palenia cygar 
w miejscach publicznych. Posiedzenia 
klubu są „ściśłe tajne”. Które z człon- 
kiń mają danego dnia ukazać się na 


publicznej promenadzie z cygarem w 
ustach... rozstrzyga los! 


Jak oświad- 


Notowania 


*, GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 4 listopada. 


Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.9275. 
W transakcjach międzybankowych noto- 


wano: Nowy Jork 8.9110—8.9125, Londyn 
4331—4534, Zurych 173.07—173.13, Praga 
16.43—26.45, Wiedeń 125.68—125.75, Berlin 


112.35—312.50. 

Na Giełdzie akcyjnej transakcji mało. 
'Tendencja utrzymana przy słabem usposobie- 
niu. — Papiery procentowe i państwowe w za- 
niedbaniu. 

Z papierów dywidendowych płacono za 
Gazolinę zł. 27.50—27.50, Gazy wschodnie 
17.25. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 4 listopada. 

Na Giełdzie transakcje w owsie zadeszczo- 
nym oraz ziemniakach przemysłowych. Ceny 
maogół utrzymują się na wysokości ostatnich 
notowań. 

Tendencja utrzymane, 
kolor, 


usposobienie spo- 


 (Przódruk wzbroniomy.) 
$iNTAIR et STEEMAN. 41) 


Duchy w Kolegjum. 


Przekład autoryzowany z francuskiego. 


— Pański sarkazm jest zupełnie 
nie na miejscu, panie sędzio — ode- 
zwał się z irytacją Miette. — Jestem 


takim samym profesorem chemii, jak 


i pan. Udawałem profesora, aby so- 
bie ułatwić pracę, ale pańskie niesto- 
sowne zachowanie, zmusza mnie do 


odkrycia mego incognito. Jestem pry- 
watnym detektywem z Brukseli, przy- 
byłem tu na specjalne wezwanie pana 
Pille, 

— Ach, tak? — rzeki przeciągle 
sędzia. — Co za miła niespodzianka. 
Powitać kolegę. Wprawdzie niespo- 
dziewałem się znaleźć pomocnika, ale 
tem bardziej jestem rad. Pańskie na- 


zwisko zdaje stę Riette, Niette, Biet- 
ite, Liecte? 
— Miette! — wrzasnął rozwście- 


czony detektyw. — Miette! 

— Ach tak, Miette, proszę mi wy- 
baczyć zapomnienie, Cieszę się, że 
będę pracował z tak znakomitym ko- 


czyła prezeska tego poważnego klu- 
bu, nie idzie o to, czy cygara kobie- 
tom tak szczególnie smakują, jak o to 
raczej, by w ten sposób demonstrować 


przeciw „pewnym _ pozostalościom 
męskich przywilejów“. Tam do dja- 
bła!! 


giełdowe. 


NOTOWANIA LWOWSKIE] GIEŁDY 
ZBOŻOWE) 


za 100 kg. loco stacja nada- 
wania (paritas 200 km.) = 


pszenica dworska ex 1930 „ . . 23— 2350 

pszenica zbiorowa ex 1930. . . 2075 2175 

tyto jednol. ex 1930. . . 1625 1650 

tyta zbiorowe ex 1930. „ . . . 1575 lo— 

jęczmień browarowy . „ . . » « 1750 1800 

<czmień przemiałowy +. . 1475 1525 

ięczmień pastewny , > .. > «lk — 

wies małop. ex 1930 1111 1550 1600 

*ukurudza » « » e. « « e.. 2450 2550 

siemniaki przemysł. ©... « « $— 450 

fasola biała e. . + « « » « + « 33— 37— 

a..... W Iie 

.. + 2450 2650 

.. . 18:— 20— 

+. 2150 2250 

. +. 2000 21-00 

wyl .. 16— 17— 

riano słodkie pras. O e ED 

sloma prasowana . .. 450 5— 
. .. 2200 

+ « 4475 4675 

. e B 4Y 

.. 4225 4325 

+ 825 875 

. 950 —— 


legą — rzekł sędzia tonem zbyt uprzej 
mym, aby można było wierzyć w jego 
szczerość. — Skoro już mamy praco- 
wać razem, proszę, aby pan zechciał 
podzielić się zemną swojemi spostrze- 
żeniami! 

Miette miai wielką ochotę powie- 
dzieć sędziemu jaką impercynencję, i 
odejść ale pohamował się, gdyż żal mu 
się zrobiło tak niezwykle ciekawej 
sprawy dwóch morderstw, których 
wyświetlenie zostałoby mu  odjęte. 
Siląc się na spokój, opowiedział po- 
krótce o tem, co sam odkrył, wspomi- 
nając między innemi o papierowej łó- 
deczce, pochodzącej z bloku dyrek- 
tora. 

— Co pan mówi! — wykrzyknął 
zmieszany sędzia — ale przecież tę 
łódeczkę, ja sam wyjąłem z ręki pana 
Valence, 

— W rakim razie, nie rozumiem, 
jakim sposobem znalazła się w rowie? 

— Bo ją wyrzuciłem — przyznał 
się stropiony sędzia — i widzę, że 
zrobiłem kapitalne głupstwo. 

— To się zdarza — odpowiedział 
z wyższością Miette, zadowolony, że 
jego przeciwnik tak pokpił sprawę. 
Dziwię się tylko, jak taki wytrawny 


kasza hreczana 50%, poł „ . - » 
2 6 EE 
makuchy Iniahe „ + « + « « » > 
mak niebieski. . „ + « + » + » 
Mak SIWY « » + 2 o e s ewa —— ——m 
koniczyna crerw. natur. « e. „ 133— 143— 


z 100 kg. loca wagon 
wów 

pszenica dworska ex 1929 . . . 

pszenica zbiorowa . e ©. - . 

o lednol ex 1950" - . 

Żyto zbiorowe. . „ . 1 - 


RZA Gz .762— gh 
parenica zbiorowa I74r= © 
Zo jedaolite 2: BOT: 
Omi 3 
germi ; 
RE > 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeś, 4 listopada 1930 
pe. ŻE Gem, s 
4: str. kol. p. 38.05 
Bukareszt 42025 Goleszów 28800 
Kopenbsga _ 18936 Cement 71.50 
Lomdyo *" 944175 Browary 10630 
Medjela 370850 Alpiny 1935 
N. Jork 7083500 Berg a. Hut. 57700 
Paryż _ 217908 Poldi Hütten 10875 
Praga _ 210005 Prager Eisen 56900 
Warszawa 796300 Rima 7130 
Zarych © 1374500 Skoda 27525 
Siersza 1275 
Silesia 270 
Danaj S. Adria 8/10 Zieleniewski 2630 
Bankrerem 1775 Apollo 10900 
Kompas 1225 Nafta 28:00 
Kolej pół. 11-200 Bati Malop. 003 
je "29 an} lop. 
Boala 9400 Fanto 053 
Kreditanstalt 4705 Karpaty 355 
Hipoteczny 6350 Galicja 21-50 
Lin 2300 Sehodnien 1000 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA LWOV'SKA. 
Lwów, 5 listopada. 
Na Giełdzie pieniężnej zastój w obrotach. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 5 listopada. 
Na Giełdzie zbożowej, tendencja utrzy- 
mäna 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 5 listopada 1930 
11400 Modrzejów 
landL 10500 Ostrowiec B. 4609 


Zw. Sp. Zar. 7250 Starachowice 1200 
Bank Polski 16050 Syndyk. roln. 10:00 
Dąbrowa 3000 leniewski 30:50 


fachowiec, jak pan, mógł zrobić po- 
dobne... hm... — zakaszlał się nagle 
nie skończywszy zdania, pozwalając 
sędziemu domyśleć się reszty. — No, 
ale spędzamy czas na rozmowie, a 
tymczasem ten biedak czeka, abyśmy 
się nim zajęli. Może panna Lulu bę- 
dzie tak uprzejma i zechce opowie- 
dzieć sędziemu Rienen, co ją dziś 
spotkało. 

— Wspomniała pani, że jej spotka- 
nie z panem Virnon odbyło się w po- 
bliżu chaty tego oto obywatela — 
rzekł sędzia, patrząc przenikliwie na 
„włóczęgę”, po wysłuchaniu opowia- 
dania Lulu. Olbrzym stał nieporuszo- 
ny. Gapił się bezmyślnie i tępo przed 
siebie. 

— Tak jest, panie sędzio. Napad- 
nięro mnie w tem samem prawie miej- 
scu. 

— Do... brze... Do... brze.„ — za- 
stanowił się Rienen. — Czy nie mo- 
głaby mi pani powiedzieć, o której 
godzinie to się stało? 

— Mniej więcej koło czwartej. 

— A wy? Gdzieście byli o tej go- 
dzinie? — zwrócił się sędzia do „włó- 
częgi". 

— Rozmawiałem z tym panem — 


Nr. 256 

Zawiercie 38-00 

Haberbusch 10900 

Borkowski 03:00 

lęgiel Bank Małop. 27-00 

r Siersza d. 29:50 
Lilpop_ Rau 2375 Rudzki 1275 
Bank Zachod. 7000 Spirytus 22:00 
Firlej 23-00 Wysoka 135:00 


49, pożyczka mwestycyjna 10000  ® 
pożyczka dolarowa 5450:00 

pożyczka konwersyjna 48-50 

10%, pożyczka kolejowa stabilizacyjna 104:00 

8%, listy zastawne Banka Gosp. Kraj. 94:00 

8%, listy zastawne Banku Rolnego 9400 

8%, oblig. Banku Gosp. Kraj. 94:00 

5%, pożyczka kolejowa 1920 4500 

6%, pożyczka dolarowa 1920 7600 

Te, pożyczka stabilizacyjna 82:50 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszowa, 5 listopada 1930 


Dolary St. Zj. 89205 Franki fr. 349225 
Belga 1243900 Holandjs 356-10-00 
kie e ET AB 
owy Jori 9104 i 205%) 
Berlin 2124700 Bukareszt 53000 
Praga 26:4405 Szwajcarja 1730900 
Sztokholm 2393100 Wiedeń 1237000 
Włochy 467000 Gdańsk (of) 173410 


DWA WALNE ZGROMADZENIA 
członków Spółdzielni handlowo-hotelowej kel- 
nerów we Lwowie, odhędą się w lokalu ka- 
wiarni „Seville“ w dniach 14 listopada i 28 lik 

stopada 1930 o godz. 4 po poludniu. 

PORZĄDEK DZIENNY PIEKWSZEGO 
WALNEGO ZGROMADZENIA: 

1) Zagajenie. 

2) Sprawozdanie ze sprzedaży kawiarni. 

3) Wniosek na wypłacenie udziałów i 
oznaczenie wysokości udziałów. 

4) Uchwała na likwidację Spółdzielni i 
ustanowienie dwóch likwidatorów, 

PORZĄDEK DZIENNY DRUGIEGO 

WALNEGO ZGROMADZENIA: 

1) Uchwała na likwidację Spółdzielni. 

2) Ustanowienie, że udziały będą wypia- 
cane od 9 do włącznie 13 grudnia 1930 w lo- 
kalu kawiarni „Sewilie* każdego dnia od 4 do 
6 godz. po południu. 16174 

Niepodjęte w tym czasie udziały zostaną 
złożone do depozytu sądowego. 

Jan Ginter w. r. 
Przewodniczący Rady Nadzorczej. 
Kajzer Karol w. r. Leopold Schweitzer w. r. 

członek Dyrekcji. członek Dyrekcji. 


FORTEPIANY puree rak 
używane, zawsze na składzie. PIANINA NOWE 


ad: Jenis życze -- JÓZEF 
E i a E AK 


awa a 
MEBLE 
kuchenne, solidnie wykonano poleca 


SPÓŁKA RZENIOSŁ — (Wiejska Wystawa) 


Lwów, plac Halicki 10. — (w podwórzu) 


Papucze, Pantofle, 
Berlacze, Buty filcowe i t. p. 
ciepłe obuwie poleca i wykonuje 
Wytwórnia pantofli i papuczy 
Lwów, Wronowska 4. Tel. 59-88. 


odpowiedzial olbrzym, pokazując pal- 
cem detektywa. 

— Czy istotnie, panie Mierte, był 
pan z nim wtedy? 

— Owszem, możliwe... Nie po- 
trafię określić dokładnie godziny, ale 
to nie jest wykluczone. Pozwolę sobie 
tylko zauważyć, że moja rozmowa by- 
ła bardzo krórka i że w kilkanaście 
minut później spotkałem pannę Pre- 
mier, z którą zamieniłem parę zdań 
zaledwie, gdy usłyszeliśmy jęk panny 
Torpille. 

Rienen spojrzał na Lulu. 

— A kim był ten młody człowiek, 
który tak obcesowo wmieszał się 
rozmowy pani z panem Viron? 

— To ja byłem — rozległ się głos 
Janka Messire. 


— Dobrze... Poproszę pana póź- 
niej do siebie. Narazie dziękuję pań- 
stwu. 

Lekarz sądowy pochylił się nad 
trupem. 

— Zamordowany uderzeniem tę- 
pego narzędzia — stwierdził. 

— Jak Valence! — westchnął sę- 
dzia. 

(C. d. n.). 


CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy |-szpaltowy kolumny S-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łamowej 
w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 gr. na 1-szej (pod 
nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo _0 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr.— Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza 


(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50'/,, — zamiejscowe 30, droższe. 


„Drukarnia Polska", Lwów, ul Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. —  Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


